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Sazeia Wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych 'posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

OluiMil h Fazy lugodnloiuo: na 11M, M l soft

Bogi Ojczyzna! Telefon nr. 69.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-łam. grIO, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki- 

Mres retsbOI l almiiiSMl: IDybrzeZ no, ul Wiitti 1.

W jedności siła!

Nasza nieplonna 
nadzieja

w lepszą przyszłość polskiego narodu 

i Polskiej Ojczyzny.
O d  4  la t h u czy  i ry czy  „san ac ja* 4 , h o j­

n ie p o p ie ran a i zasilan a , że zb aw i P o l­
sk ę , że s tw o rzy  P o lsk ę m o cars tw o w ą . A  
g d z ież to są o w o ce —  san acy jn e j „ ra ­
d o sn e j tw ó rczo ści* * ? M ało s ię s ły szy  
z o b o zu san acy jn eg o o p raw ach  i d ąż ­
n o śc iach  p o lsk ieg o  n aro d u . M ó w ią tam  
o  n aro d zie , —  lecz z ró żn y ch en u n c jacy j 
i czy n ó w  w y n ik a , że  „n a ró d * *  tam  m a  in ­
n e zn aczen ie , n iż u n as . S an acja ro zu ­
m ie p rzez „n aró d **  w szy stk ie  n aro d o w o ­
śc i, k tó re o b sza ry P o lsk i zam ieszk u ją . 
S an ac ja —  m y śli o P o lsce „n a ro d o w o -  
śc io w e j“ , a m y o P o lsce „n aro d o w ej* * .  
O b razem  p o jęć  o  n aro d z ie  p o lsk im  i p o l-  
sk iem  p ań stw ie —  to  B ezp . B lo k  W . R „  
w  k tó ry m sk leco n o jak iś tw ó r n ijak i,  
sk ład a jący s ię z ró żn y ch n aro do w o ści  
i w ręcz sk ra jn ie p rzec iw n y ch zap a try ­
w ań n a P o lsk ę . M y n aro d o w cy , —  zg o ­
d n ie z n aszą trad y cją p o lsko -k ato lick ą , 
p rzy zn a j, in n o p lem ień co m  i in n o w ier ­
co m  n a jsze rszą to le ran c ję , p e łn e p raw a  
s ta ro p o lsk ie j g o śc inn o śc i, p e łn ą o ch ron ę  
b ezp ieczeń s tw a o so b is teg o i m ają tk o w e ­
g o , p rzy zna jem y im też w g ran icach  
in te re só w n aszego n aro d u p ew ien  
w p ły w  n a  lo sy  p ań stw a  p rzez  p raw o  w y ­
b o rcze , a le b ezw zg lęd n ie d o m ag am y  s ię  
i żądam y , —  ab y  P o lacy  i ty lk o  P o lacy  
b y li g o sp o d arzam i P o lsk i, ab y P o lacy  
m ie li w  N ie j w szęd z ie i zaw sze p ie rw ­
szeń s tw o , ab y  p raw o d aw stw o  i rząd y  w  
P o lsce b y ły p rze ję te d u ch em  n asze j ty ­
s iąc le tn ie j trad y c ji p o lsk o -k a to lick ie j.

C zy „san ac ja* * z rea lizo w a ła te n asze  
p o lsk ie p o stu la ty ? N ie . C zy „san ac ja* *  
z rea lizo w a ła ch o ćb y  cząs tk o w o  —  sw o je  
u to p ijn e m arzen ia o P o lsce „n a ro d o w o ­
śc io w e j  “ —  i sk u ła  n ie ro ze rw a ln ie  o b co -  
p lem ień có w  z P o lsk ą?  T ak że  n ie ! W szak  
często czy tam y w  ró żn y ch p ism ach , —  
n aw et „n ieen d eck ich * * , jak to  sep a ra ty zm  
o b co p lem ień ców b y w a w zm acn ian y i 
p o tęg o w an y , jak to  b ez zastrzeżeń  i g ło ­
śn o m ó w ią p o d żeg acze o b co p lem ień czy  
o k o n ieczn o ści tw o rzen ia o d ręb neg o  
p ań stw a „u k ra iń sk ieg o * * —  rep u b lik i 
b ia ło ru sk ie j, jak  to  N iem cy  i Ż y d zi m a ­
rzą  o „au to n o m ji* *  n aro d o w ej, czy li tw o ­
rzen iu „p ań stw  n arod o w o śc io w y ch * * w  
p ań stw ie  p o lsk iem ? —  P o lak ó w  —  ek s ­
p o rtu je s ię n a ro b o ty zag ran iczn e , d la  
P o lak ó w  n iem a  w  P o lsce  p p acy  i ch leb a , 
a le  p rzy jm o w an e  są  o b ce  p rzy b łęd y  i p i­
jaw k i k rw aw icy p o lsk ie j. C o raz lep ie j 
p o zn ają n a jsze rsze  k o ła  —  tę san acy jn ą  
tro sk liw ość o  d o b ro  p o lsk ieg o  lu d u , o b u ­
rza ją  s ię  i o d w raca ją  s ię o d  san ac ji.

„R ad osn a  tw ó rczo ść* * san acji o b jaw i­
ła s ię w  lek k o m y ślnem ro z trw an ian iu  
p ien ięd zy w n ie ren to w n y ch in w esty ­
c jach , b u d o w ie w sp an ia ły ch g m ach ó w  
rep rezen tacy jny ch , g d y m am y ty s iące  
b ezd o m n y ch , d la k tó ry ch u m ieszczen ia  
w  g o d z iw y ch  m ieszk an iach  n ie  b y ło  fu n ­
d u szó w . G d y p rzes trzeg ali n aro d o w cy  
p rzed m arn o w an iem  g ro sza , w y śm ian o  
ich i w y szyd zan o , a p rzech w a lan o s ię , 
że w  P o lsce san ac ja s tw o rzy n ieb y w a ły  
d o b ro b y t, że m o żliw o ść k ry zy su g o sp o ­
d arczeg o je s t w y klu czo na . A  te raz g d y  
k ry zy s  p rzy szed ł i s ię zao strza , b ez rad n i  
szu k ają w y k rętó w . D ziś ted y —  o p ró cz  
g ro m ad k i n a iw ny ch san a to ró w  i ty ch , 
k tó rzy z san ac ji ży ją , n ik t ju ż n ie w ie ­
rzy w  san acy jn e g ad an in y i p ro ro c tw a.

N aw et liczn i „san a to rzy * * p rzecie ra ­
ją o czy , b u d zą s ię , p rzy zn a ją , że R ad o ­
sn a tw ó rczo ść* * san acji w  łeb w zięła —  
i że zan o si s ię n a p o w szech n ą p la jtę  
w sk u tek n iep o rad n o śc i, n ieu d o ln o śc i —  
i b rak u ro zu m n ego p lan u g o sp o d ar­
czeg o .

O szo ło m ien ie san acy jn e —  ro zp ry ­
sk u je s ię , o trzeźw ien ie i ja sn a o cen a  
„ rad o sn e j tw ó rczo ści* * san acy jn e j n ie  
m o że ju ż b y ć zam ącon a żad n em i g ad a -  
n iam i. O b o zy , k tó re d o n ied aw n a s ta ły  
n a  p rzec iw ny ch  s tan o w isk ach p o g ląd ó w  
g o sp o d arczy ch , zb liża ją s ię k u  so b ie , b o  
p o zn a ją co raz lep ie j, że k laso w e w alk i 

g o sp o d arcze k lęsk ę p rzy n o szą w szy st­
k im , że m u si n as tąp ić p ew n e w y ró w n a ­
n ie  p o g ląd ó w , że  trzeb a  s tw o rzy ć  ro zu m ­
n y  p ro g ram  d la ca ło k sz ta łtu  g o sp o d ark i 
k rajo w e j, a z re fo rm o w ać g ru n to w n ie  —  
lu b w y łączy ć „e ta ty zm * * , k tó ry m  san a ­
c ja s ię zach w y ca ła , k tó ry p o p ie ra ła i 
ro zsze rza ła . — Z e z ła san acy jn eg o —  
p o w sta ją zd ro w e m y śli p ań stw o w o -n a -  
ro d o w ej g o sp o d ark i, a b ezce rem o n ja ln e  
p o tęp ien ie san acy jn e j g o sp o d ark i. —  
P ew n ieć , że d a lek o n am je szcze d o  
ch rześc ijań sk ieg o so lid a ry zm u g o sp o ­
d arczeg o , —  a le p o c ieszającem  je s t, że  
b u d z i s ię św iad o m o ść w sp ó ln o śc i in te ­
re só w w szy stk ich s tan ó w  n aro d o w y ch .  
—  I to n as n ap aw a n ad z ie ją lep sze j 
p rzysz ło śc i g o sp o d arczej, —  b o  n ie w ie ­
rzy m y , iżb y  d o raźn e  śro d k i n a  s ta łe  u le ­
czy ć m o g ły ch o ro b ę k ry zy su , —  racze j 
m o g ą ch w ilo w ą d ać u lg ę , —  zn ieczu lić  

b ó l.
„S an ac ja* *  b ez o b sło n ek  g ło s iła , że  ja ­

k o  jed n o  z n acze ln y ch  zad ań  u w aża  ro z ­
b ic ie s tro nn ic tw i sp a ra liżo w an ie ich  
w p ły w ó w .

M ian o w ic ie ch o d z iło san ac ji o  ro zb i-

Wojewoda Grażyński przegrał bitwę.
Ostateczne wyniki wyborów do Sejmu Śląskiego.

K ato w ice , 1 3 . 5 . T el. w ł. 
O sta teczn e w y n ik i w y b o ró w d o S e jm u

ś lą sk ieg o p rzed staw ia ją e ję n as tęp u jąco :

Polacy.
Opozycja.

K o rfan ty —  1 5 5 .3 8 5 g ł. —  1 3 m an d a tó w ,
N P . R . —  3 3 .5 6 4 g l. —  3 m .
C en tru m  k a to lick ie —  2 .9 7 5 g ł. 0 m .
W łaśc ic ie le d o m ó w  —  9 .3 17 g ł. —  O m .
R azem  o p o zy c ja zd o b y ła 2 0 1 .2 4 1 g ło só w  

(1 6 m .).
Sanacja.

Z jed n o cz . P racy —  1 0 1  7 8 0 g ł. —  1 0 m .
B . B . S . —  4 7 8 7 g ł —  0 m .
S tan Ś red n i —  2 4 7 6 g ł. —  O m .
O b ro n a u ch o d źcó w  —  4 3 0 2 g ł. —  O m .
Z jedn o czen ie  lu d o w e —  1 6 9 3 g ł. —  O m .
Z w iązek ro ln ik ó w  —  7 0 0 g ł —  O m .
R azem san acja zd o b y ła 1 1 5  7 3 8 g ł. (1 0  

m an d .).

Ugrupowania polskie czerwone.

P P S . —  5 1 9 7 9 g ł. -  4 m .
K o m u n iśc i —  2 7  4 5 3 g ł. —  2 m .
Z jed n o czo n y fro n t ch ło p sk o - g ó rn iczy —  

4 8 5 9 g ł. —  O m .
Z jed n . fro n t ro b o tn iczo ch ło p sk i —  3 2 1 1  

g ł. —  O m .
B lo k sam oo b ro ny —  1 1 6 1 g ł. —  O m .
R azem  8 8  6 6 3 (6 m .).

Niemcy.
B lo k U litza —  1 7 8 .6 6 6 g ł. —  1 5 m .
S o c ja liśc i n iem ieccy —  2 5 .4 8 2 g ł. —  1  

m an d a t.
R azem N iem cy zd o b y li 2 0 4 .1 4 8 g ł. (1 6  

m an d a tó w ).

Jak  z p o w y ższy ch  d an y ch cy fro w y ch  
w y n ik a , N iem cy zd o b y li o 2 m an d a ty  

w ięce j, an iżeli ich p o siad ali p o p rzed ­
n io .

W  -ś lą sk ie j rad z ie w o jew ó d zk ie j 

w sk u tek tak ieg o w y n iku w y b o ró w  m a ­

ją za jść ró w n ież zm ian y . P P S . s trac i 

jed en m an d a t w  te j rad zie n a rzecz  

N iem có w , k tó rzy p o siad ać ich b ęd ą  

o b ecn ie 2 n a o g ó ln ą ilo ść 5 -c iu cz ło n ­

k ó w  rad y .

P rasa n iem ieck a n a G . Ś ląsk u p i-  

sze w  w y d an iach  d z is ie jszy ch o  p o rażce  

san acji p rzy w y b o rach . „O b ersch le s i-  
sch e r K u rie r* * a n aw e t so c ja listy czn a  

„V o lk sw ille“ zazn acza ją , że n a k o n to  

ak c ji w o jew o d y ś lą sk ieg o  G raży ń sk ieg o  
n a leży zap isać w p ro w ad zen ie d o S e j­

m u  ś ląsk ieg o  d w u  k o m u n istó w , k tó ry ch  

tan a p rzed tem  w ca le n ie b y ło .

N ato m iast s to łeczn a p rasa san acy j­

n a p o m im o p o p ło ch u , jak i w  k o łach  

B e-B e w y w o łały rezu lta ty w y b oró w ,  
u d a je zad o w o len ie i n aw et o g łasza w y ­

w iad z p rezesem  zw iązk u p o w stań có w  
ś lą sk ich  K o rn k em , k tó ry p rzed staw ia  

w y n ik i... zw y c ięs tw o san ac ji, aczk o l­

w iek w  p o ró w n a iu  z w y b o ram i d o S e j­
m u w arszaw sk ieg o w  r . 1 9 2 8 s trac iła  
o n a p o tężn ą ilo ść g ło só w .

P o d w zg lęd em n aro d o w o śc io w y m  
w y b o ry d a ły tak i rezu lta t: P o lacy o d ­

d a li 6 5 ,8 7 p ro cen t g ło só w , N iem cy zaś  
3 4 ,1 3 p ro cen t g ło só w .

K ato w ice , 1 3 . 5 . T el. w ł.

W  zw iązk u z w y n ik iem  w y b o ró w  
n a Ś ląsk u in fo rm u ją , że n as tąp ią tam  

zm ian y  n a  s tan o w isk u  w o jew o d y  i w y ż ­
szy ch u rzęd n ik ó w w o jew ód zk ich .

Sejm musi być zwołany!
Rezultaty wyborów górnośląskich (czytaj: klęska sanacji) po­

działały w Warszawie ostudzające...
d z ie o n a o d ro czo n a a lb o zam k n ię ta .

T e czy n n ik i, k tó re fo rso w ały k o n ­

cep c ję n o w y ch w y b o ró w d o S e jm u , 

co fn ę ły s ię w o b ec d o św iadczeń  
p ły n ący ch z w y b o ró w  ś lą sk ich . P o raż ­
k a san acji n a G . Ś ląsk u p o d z ia ła ła  

n iezm ie rn ie o trzeź -w ia jąco  n a za ­
p a ły ty ch czy n n ikó w .

n izu je w y staw ę tę Z w iązek czech o sło w a ­
ck ich in ży n ie ró w  i a rch itek tó w , k tó ry za ­
ję ty je s t o b ecn ie g o rączk o w em  zb ie ran iem  
m ate ria łó w , ilu s tru jący ch k ie ru n k i ro z ­
w o ju w sp ó łczesn e j a rch itek tu ry . S p ec ja l­
n ą u w ag ę zam ie rza ją o rg an iza to rzy w y ­
s taw y p o św ięc ić tech n iczn e j s tro n ie w sp ó ł­
czesn e j a rch itek tu ry .

W arszaw a , 1 3 . 5 . T el. w ł.
Jest rzeczą p ew n ą, że S e jm  b ęd z ie  

zw o łan y . O g ło szen ie za rząd zen ia  p . P re ­

zy d en ta R zp lite j o zw o łan iu sesji n ad ­
zw y cza jn ej n as tąp i w  k o ń cu b ieżącego  
ty g o d n ia . K rążą p o g ło sk i, że „w szy stk o  

za leżeć b ęd z ie o d S e jm u * * . Jeś lib y b ieg  
sesji n ie w y p ad ł p o m y śli rząd u , b ę-

Wystawa współczesnej archi­
tektury w Pradze.

W  m iesiącu cze rw cu ro k u b ieżąceg o o -  
tw arta zo s tan ie w  P rad ze C zesk ie j w y sta ­
w a w sp ó łczesn e j a rch itek tu ry , k tó ra u -  
w zg lęd n ić m a w szy stk ie n o w o cze sn e k ie ­
ru n k i tw ó rczo śc i a rch itek to n iczn e j. D rg a ­

c ie ty ch  s tro nn ic tw , k tó re  m im o  p o w aż ­
n y ch ró żn ic p ro g ram o w y ch b ąd ź jak  
b ąd ź zasad n iczo s ta ły n a s tan o w isk u  
ch rześc ijań sk o -n a ro d o w em . P rzy zn a je ­
m y , że u d a ło  s ię to san ac ji w  zn aczn e j 
częśc i. S tro n n ic tw a n aro d o w e  w esz ły  d o  
S e jm u liczeb n ie b . o słab io n e . R o zb ic ib  
— p raw ie u n iem o żliw ia ło s tw o rzen ie  
w ięk szo śc i. A  o to  san ac ji ch o d z iło , b o  
p rzy sw o iła so b ie h as ło : d iv id e e t im p e-  
ra ! R o zb ija j, w aśń  w szy stk ich  —  i rząd ź .  
O  rząd y n iep o d zie ln e san acji ch o d z i, —  
i o n ie p rzed ew szy stk iem . R o zb ic iem  
m o żn a b y ło  o p ero w ać p rzec iw  S e jm o w i  
i jeg o  d z ia ła ln o śc i, —  ab y  g o  zd y sk red y ­
to w ać i u su n ąć. G d y  jed n ak  S e jm  m im o  
ro zb ic ia n ie jed n o  p o ży teczn e zd z ia ła ł, —  
w y sy łan o  g o  d o  d o m u , —  ab y  g o  o p lw ać  
i b ło tem  o b rzu cać . —  C ó ż to  szk o d z i sa ­
n acji, że  liczn e , n iezm ie rn ie  w ażn e  u sta ­
w y  n ie zo s ta ją u ch w alo n e , trak ta ty n ie  
ra ty fik o w an e , że ży c ie p ań stw o w e i g o ­
sp od a rcze d la b rak u in ic ja ty w y g o spo ­
d arcze j s ię za łam u je . „N iech P o lska  
g in ie , b y leb y „san ac ja* * ży ła !* *

(D o k oń czen ie n a s tro n ie 3 -c ie j.)

Rozpatrywanie protestów 
wyborczych.

W arszaw a, 1 2 . 5 . P A T .
S ąd N ajw y ższy ro zpa try w a ł d z iś  

p ro te s t p rzec iw k o w y b o ro m d o S e jm u  
w  o k ręg u 2 3 -c im  o b e jm u jący m  m iasto  
W iln o i p o w ia t w ileń sk i. S k arg a  p ro te ­

s tacy jn a zo s ta ła o d d a lo n a . R ó w n o cześ ­
n ie sąd p o w zią ł d ecy z ję co d o sk a rg i  

p rzec iw k o  w y b o ro m  d o  S e jm u  w  o k ręg u  
6 0 -ty m , o b e jm u jący m  P iń sk , Ł u n in iec  

i S arn y , ro zp a try w an ej ju ż w  u b ieg ły  
p o n ied z ia łek . S ąd p o stan o w ił zażąd ać  

m ate rja łó w d o w o d o w y ch o d p rezesa  
sąd u o k ręg o w eg o w  R ó w n em  i o d w o ­

jew ó d z tw a p o lesk ieg o , d o ty czący ch  
a reszto w ań  w  czas ie w y b o ró w . W  p rzy ­
sz ły  p o n iedz ia łek ro zp atry w an y b ęd z ie  

p ro te st w y b o rczy p rzec iw w y b o ro m  

w  o k ręg u 2 5 -tym , o b e jm u jący m  B ia łą  

P o d lask ą .

Pogrzeb sen. Rosnera
W arszaw a , 1 2 . 5 . T el. w ł.
W  d n iu d z is ie jszy m o d b y ł s ię p o g rzeb  

zm arłeg o w icem arsza łk a S en a tu S tan isła ­
w a P o sn e ra . W y p ro w ad zen ie zw ło k n as tą ­
p iło  p o p o łud n iu  z lo k a lu zw iązku zaw o d o ­
w eg o k o le ja rzy . K o n d u k t p rzeszed ł u lica ­
m i m iasta , u d a jąc s ię n a cm en ta rz ew an ­
g e lick i p rzy u l. M ły n arsk ie j. W  o d d an iu  o -  
s ta tn ie j p o słu g i w zią ł ró w n ież u d z ia ł m ar«  
sza lek S e jm u D aszy ń sk i.

Usunięcie pomnika.
W arszaw a , 1 3 . 5 . T el. w ł.
S to jący n a sk w erze H o o v era n a K rą-  

k o w sk iem P rzed m ieśc iu b rzy d k i „p o m n ik  
w d zięczn o śc i A m ery ce* * zo s tan ie z p o lece ­
n ia m ag istra tu s to licy u su n ię ty . N a ten sa ­
m em m ie jscu p o staw io n y b ęd z ie p o m n ik  
n o w y .

Z pobytu gościa węgierskiego.
W arszaw a , 1 2 . 5 . P A T .
B aw iący w  W arszaw ie w ęg ie rsk i m in i­

s te r o św ia ty d r. K u n o b aro n K leb e lsb e rg  
zw ied z ił d z iś p rzed p o łu d n iem m iasto , 
o g o d z . 1 2  3 0 p rzy ję ty b y ł w  to w arzy s tw ie  
ch a rg e d ‘a ffa ire s w ęg ie rsk ieg o n a sp ec ja l­
n e j au d jen c ji u p . P rezy d en ta R zp lite j.

W arszaw a, 1 2 . 5 . T el. w ł.

D ziś w  p a łacu S tasz ica b aw iący w  
W arszaw ie w ęg ie rsk i m in iste r o św iaty  

b aro n K leb e lsb e rg w y g łos ił p rzed licz-  

n em au d y to rju m  n a zap ro szen ie p o l­
sk ie j k o m is ji m ięd zy n a ro d o w ej w sp ó ł­

p racy in te lek tu a ln ej o d czy t p o d ty tu ­

łem  „P o d staw y w spó łp racy in te lek tu a l­

n e j p o lsk o -w ęg ie rsk ie j* * .

Mrzonki Briand*a.
B erlin , 1 2 . 5 . P A T .

P rasa b erliń sk a p o d a je szczeg ó ły m e-  
m o rja łu B rian d a w  sp raw ie p ro jek tu S ta ­
n ó w Z jed n . E u ro p y . M em o rja ł m a b y ć  
o g ło szo n y w p rzy sz ły m  ty g o d n iu w P ary -  
ży , jed n o cześn ie zaś m a b y ć w ręczo n y p o ­
szczeg ó ln y m  rząd o m . M em o rja ł sk ład a s ię  
ze w stęp u , o m aw ia jąceg o k o n ieczn o ść  
w za jem n eg o zb liżen ia m ięd zy p ań stw am i 
E u ro p y o raz z trzech częśc i zasad n icze j,  
g o sp o d arcze j i p o lity czn e j.

C zęść g o sp o d arcza , p o d w zg lędem  o b ję ­
to śc i n a jm n ie jsza , o p arta zo s ta ła w y łącz ­
n ie n a zn an e j id e i b y łeg o m in is tra fran ­
cu sk ieg o L o u ch eu r 'a , k tó ry ju ż n a . k o n fe ­
ren c ji g o spo d arcze j w  r . 1 9 2 7 o d eg ra ł w ie l­
k ą ro lę .

C h o d z i w te j częśc i o zn an e p ro jek ty  
u tw o rzen ia k arte ló w  eu ro p e jsk ich , w  szcze  
g ó ln ośc i k arte lu w ęg lo w eg o , n as tęp n ie zaś  
o o g ó ln o -eu ro p e jsk ą o rg an izac ję ro ln iczą , 
zw łaszcza d la g o sp o d ark i zb o żo w e j. M o w a  
tu je s t ró w n ież o w p ro w ad zen iu w sp ó ln e j 
m o n e ty eu ro p e jsk ie j sp ec ja ln ie d la p o d ró ­
żu jący ch o raz o u ła tw ien iach p aszpo rto -  
w y ch .

Anglja w strachu.
S im la , 1 2 . 5 . P A T .

W icek ró l zak om u n ik o w a ł, że o g ó ln a  
k o n fe ren c ja , n a  k tó re j m a b y ć o m ó w io ­

n a k w estja p rzy sz łeg o u stro ju k o n sty ­
tu cy jn eg o In d y j zb ie rze s ię w  L o n d y n ie  
o k o ło 2 0 p aźd zie rn ik a b r.
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R z y m , 1 2 . 5

W  n ie d z ie lę o d b y ły e ię p rz e d o s ta tn ie  

k o n k u rs y m ię d z y n a ro d o w y c h z a w o d ó w  
h ip p ic z n y c h o n a g ro d ę P in c io  w  k a te g o rji  
s z y b k o ś c i. K a ż d y je ź d z ie c u c z e s tn ic z y ł  

w  z a w o d a c h n a d w ó c h k o n ia c h . P ie rw s z e  
m ie jsc e z a ją ł W ło c h O liv ie r i . R tm . S k u -  

p iń sk i n a „ N a rc y z ie 1 1 i „ P ro m ie n iu " z d o ­
b y ł d ru g ą  n a g ro d ę . R tm . K u le s z a n a  „ O la -  

t ie " i ,O lk u s z u " p ią tą n a g ro d ę .

Przyjemny upominek. _
W  z w ią z k u z 2 5 - le c ie m  p ra c y a r ty ­

s ty c z n e j ś p ie w a k a Ig n a c e g o D y g a sa , 

m a g is tra t m . W a rs z a w y p o s ta n o w ił  

w rę c z y ć m u  u p o m in e k  w  p o s ta c i 1 5 .0 0 0  

z ł w  g o tó w c e .

Szkoła pielęgniarstwa w sto­
licy.

O n . 1 1 h m . w o b e c n o ś c i P re z y d e n ta  

R z p lite j o d b y ło s ię p o ś w ię c e n ie g m a c h u  
w a rs z a w s k ie j s z k o ły p ie lę g n ia rs tw a . —  

G m a c h w y s ta w io n o z p o m o c ą f in a n so w ą  
fu n d a c ji R o c k e n fe lle ro w s k ie j.

Wycieczka do Francji.
W y c ie c z k a d o F ra n c ji p o c e n a c h z n iż o ­

n y c h , u rz ą d z a n a ro k ro c z n ie p rz e z T o w a ­
rz y s tw o P rz y ja c ió ł F ra n c ji , w  ty m  ro k u  
w y ru s z a z B y d g o s z c z y , w  d n iu 1 4 . l ip c a o  
g . 1 4 — te j; p rz y ja z d d o P a ry ż a n a s tę p n e ­
g o d n ia , o g o d z . 1 7 - te j . 1 0 d n i p o b y tu w  
P a ry ż u , z w ie d z e n ie P a ry ż a a u to k a re m ,  
V e rs a ille s , p o b y t w  c ią g u d w ó c h d n i n a  
b rz e g u m o rz a w H a v rz e . w y c ie c z k a d o  
T ro u v ille —  D e a u v ille , p ie lg rz y m k a d o  
L is ie u x , m ie jsc a u ro d z e n ia  ś w . T e re s y o d  
D z ie c ią tk a J e z u s . P o w ró t d o B y d g o s z c z y  
p rz e z L ie g e , K o lo n ję i B e rlin  w  d n iu 2 8 . 
l ip c a o  g o d z . 1 4 - te j C h c ą c d a ć w  ty m  ro ­
k u w ię c e j s w o b o d y w y c ie c z k o w ic z o m  T w o  
P . F . z a s to s u je n o w y s y s te m , n a m o c y  
k tó re g o w y c ie c z k o w ic z e p o d c z a s trw a n ia  
w y c ie c z k i, b ę d ą m o g li w e d łu g ż y c z e n ia , 
k o rz y s ta ć ty lk o z p o d ró ż y i m ie sz k a n ia , 
w z g lę d n ie te ż z c a łe g o u trz y m a n ia i z w ie ­
d z e n ia s z c z e g ó ło w e g o P a ry ż a z p rz e w o d n i­
k ie m . In fo rm a c je i z a p is y w s e k re ta r ia ­
c ie T o w a rz y s tw a P rz y ja c ió ł F ra n c ji , C ie s z ­
k o w s k ie g o 2 0 , w e w to rk i, c z w a r tk i i s o ­
b o ty o d  g o d z . 1 3 — 1 4 i 2 0 — 2 1 d o 2 0 m a ja  
b r . P rz y  ż ą d a n iu  p iś m ie n n y c h in fo rm a c y j  
u p ra s z a s ię o d o łą c z e n ie z n a c z k a p o c z to ­
w e g o . T o w a rz y s tw o p rz y p o m in a , ż e k a ­
ż d e g o  ro k u  b y ło z m u sz o n e o d m a w ia ć w ie ­
lu o s o b o m  z a p ó ź n o z g ła s z a ją c y m  s ię n a  
w y c ie c z k ę , p rz e to p rę d k ie z g ło s z e n ie je s t  
j ia d e r w s k a z a n e .

Katastrofa w kopalni „Con­
cordia .

K a to w ic e , 1 2 . 5 . P A T .

Z  B y to m ia d o n o s z ą , ż e d z iś o  g o d z .  

1 0 .1 5  p rz e d  p o ł. n a  k o p a ln i „ C o n c o rd ia "  

’w  p o b liżu  Z a b rz a , n a le ż ą c e j d o  g ó rn o ­

ś lą sk ic h z a k ła d ó w  h u tn ic z y c h n a s tą p i­

ła s tra s z n a e k s p lo z ja  g a z ó w , k tó ra  p o ­

c ią g n ę ła  z a  s o b ą  1 5  o f ia r . D w ó c h  g ó rn i­

k ó w  je s t z a b ity c h , 6 c ię ż k o ra n n y c h , 

7 z a ś z a g in ę ło . P ra ce  n a d  ic h  u ra to w a ­

n ie m  s ą b a rd z o tru d n e z p o w o d u  w y ­

d o b y w a ją c y c h  s ię w  w ie lk ic h i lo ś c ia c h  

tru ją c y c h  g a z ó w . W e d łu g o p in ji k o m i ­

s ji, w y d e le g o w a n e j p rz e z w ła d z e g ó r ­

n ic z e , n ie m a p ra w ie n a d z ie i, a b y  u d a ­

ło  s ię  u ra to w a ć  7  z a g in io n y c h  g ó rn ik ó w .

Stosuneczki w Chinach.
W e d łu g in fo rm a c y j, p o c h o d z ą c y c h  

z tu te jsz y c h  k ó ł c u d z o z ie m sk ic h , b a n d a  

C h iń c z y k ó w , l ic z ą c a o k o ło 4  0 0 0 lu d z i  

s p lo n d ro w a ła n a p o g ra n ic z u  p ro w in c ji  

H a n a n  i H u p e h  c a ły  s z e re g  m ie jsc o w o ­

ś c i, p rz y c z e m  w y m o rd o w a ła  k ilk a n a śc ie  

ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w  o ra z  w z ię ła  5 0 0  z a ­

k ła d n ik ó w  c e le m  u z y s k a n ia o k u p u .

Tryumf Myśli Eucharystycznej.
Zakończenie Kongresu Eucharystycznego w Kartaginie. - Go­

rące manifestacje na rzecz Polski.
T u n is , 1 2 . 5 . P A T .

P ie lg rz y m k a p o ls k a z w ie d z iła o k o lic e  

T u n is u . W c z o ra j m s z ę ś w . d la  u c z e s tn ik ó w  
p ie lg rz y m k i p o lsk ie j o d p ra w ił k s . b isk u p  
K u b ic k i. K o n g re s E u c h a ry s ty c z n y z a k o ń ­

c z y ł s ię w ie lk ą p ro c e s ją , w  k tó re j w z ię ło  
u d z ia ł o k o ło 1 0 0  0 0 0 o s ó b . W ś ró d d e le g a c y j  

m ię d z y n a ro d o w y c h , b io rą c y c h  u d z ia ł w  p ro  
c e s ji b y ła te ż d e le g a c ja  p o lsk a , c o d a ło  o -

Na szkodę państwa pracował sanator...
Wielka nadużycia w Hurtowni Monopolu Spirytusowego.

G ru d z ią d z , 1 2 . 5 . T e l. w ł.

N a  p o d s ta w ie  o trz y m a n e g o  d o n ie s ie ­
n ia , d o k o n a ła p ro k u ra tu ra d o c h o d z e ń  
w  g ru d z ią d z k ie j h u r to w n i m o n o p o lu  
s p iry tu so w e g o . W  c ią g u  c a łe j o s ta tn ie j  
n ie d z ie li p rz e p ro w a d z a ł p . p ro k . P o le sk i  
w  to w a rz y s tw ie je d n e g o z re w iz o ró w  
p rz y s ię g ły c h re w iz ję k s ią g h u r to w n i 
p rz y c z e m  w y s z ły  n a ja w  n a d e r p o w a ż n e  
n a d u ż y c ia . J u ż p o b ie ż n e z b a d a n ie d o ­
w o d ó w p o z w o liło s tw ie rd z ić m a n k a ­
m e n ty w w y s o k o śc i p o n a d 2 8 .0 0 0 z ł, 
p rz y cz e m  m o ż n a p rz y p u s z c z a ć , ż e d o ­
k ła d n ie jsz e  b a d a n ie  w y k a ż e  d e fra u d a c je  
z n a c z n ie w ię k s z e .

J a k  s ię  o k a z a ło , m a n k a m e n ty  s p ry t­
n i d e rau d a n c i m a s k o w a li s y s te m a ty c z ­
n ie f ik c y jn e m i k o n ta m i k re d y to w em i,

Żałosne skomlenie sanatorów.
W  ty m  ro k u k o ń c z y s ię o k re s u rz ę d o ­

w a n ia f in a n so w e g o „ d o ra d c y " p . D e w e y a . 
P rz y je c h a ł o n d o P o lsk i z p o le c e n ia ty c h  
b a n k ó w  a m e ry k a ń sk ic h , k tó re s f in a n s o ­
w a ły w  r . 1 9 2 7 tz w . „ p o ż y c z k ę s ta b iliz a ­
c y jn ą " . W  z w ią z k u z m o ż liw o śc ią w y ja ­
z d u p . D e w e y a s a n a c y jn y g o s p o d a rc z y  
ty g o d n ik łó d z k i „ P ra w d a " (n r . 1 9 ) z a m ie ­
s z c z a n a s tę p u ją c e g o f tk ie u w a g i:

—  „ M u s ie liś m y z g o d z ić s ię n a p rz y ję ­
c ie te g o d o ra d c y c h c ą c u z y s k a ć p o m o c  
w  c h w ili p iln e j p o trz e b y . B y ła to d la n a s  
p rz y k ra k o n ie c z n o ś ć i u p o ­
k o rz e n ie , to te ż s p o d z ie w a n o s ię i w  
k ra ju i z a g ra n ic ą , ż e P o lsk a z a n a jp il­
n ie jsz y s w ó j o b o w ią z e k u w a ż a ć b ę d z ie  
n a p ra w ie n ie g rz e c h ó w  s w e j w  z a tru te j a t­
m o s fe rz e p rz e b y te j m ło d o ś c i, a b y n ig d y  
ju ż n ie b y ć n a ra ż o n ą n a ż a d n e k u ra te -  
1 e , i z d o b y ć w s z e lk ie k w a lif ik a c je p e łn e j  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a ' p rz y ję te z o b o w ią z a ­
n ia g o s p o d a rc z e .

O c z e k iw a n ia te n ie s p e łn iły s ię i b o d a j  
ż e d z is ie jsz a n a s z a s y tu a c ja je s t  
g o rsz a  n iż b y ła w c h w ili z a w ie ra n ia  
k o n tra k tu  o p o ż y c z k ę s ta b iliz a c y jn ą i p rz y  
ja z d u p . D e w e y 'a .

W  p ie rw sz y m  ro k u  u rz ę d o w a n ia d o ra d ­
c y o trz y m a liś m y k ilk a m n ie jsz y c h  p o  
ż y c z e k z a g ra n ic z n y c h , w d ru g im  i trz e ­
c im  w s z y s tk ie n a s z e u s iło w a n ia , w ty m  
c e lu p o d e jm o w a n e , k o ń c z y ły s ię n ie p o ­
w o d z e n ie m . W  d o d a tk u p o d k o n ie c  
trz y le tn ie g o o k re s u , w  k tó ry m p o w in n y  
b y ły  b y ć p rz e p ro w a d z o n e re fo rm y , m n o ż ą  
s ię z ja w is k a , ś w ia d c z ą c e n ie o m y ln ie o  
w z m a g a ją c y m  s ię k ry z y s ie z a u fa ­
n ia  w  s to s u n k u d o n a s .

Z B a n k u P o lsk ie g o o d p ły w a ją  w a ­
lo ry z a g ra n ic z n e , p a p ie ry p o ż y c z k i s ta b i­
l iz a c y jn e j s p a d a ją , m im o n a ja k u ra t-  
n ie js z e g o w y w ią z y w a n ia s ię n a s z e g o z  
w a ru n k ó w  o p ro c e n to w a n ia i s p ła ty w b re w  
o g ó ln e j te n d e n c ji d la ta k ic h p a p ie ró w . A  
w k ra ju ró w n o c z e ś n ie p a n u je k ry z y s ,  
k tó ry n a w e t w  o p in ji o f ic ja ln y c h ź ró d e ł 
g o s p o d a rc z y c h d o p ro w a d z ił ju ż d o  z u p e ł ­

k a z ję d o g o rą c y c h m a n ife s ta c y j n a rz e c z  

P o ls k i.

W ie c z o re m  o d b y ło  s ię  p rz y ję c ie  n a  c z e ś ć  

k s . k a rd .-P ry m a s a H lo n d a . P rz y te j o k a ­

z ji w y s ła n o d e p e s z ę d o O jc a ś w . z ż y c z e ­

n ia m i. P rz e m a w ia ł k s . b is k u p O k o n ie w s k i 

i in n i. W  d n iu d z is ie js z y m  p ie lg rz y m k a  

p o ls k a o d p ły n ę ła  d o N e a p o lu .

u k ry w a ją c  je  w  te n  s p o s ó b  p rz e d  re w i­
z ja m i.

W  w y n ik u d o c h o d z e ń a re sz to w a n y  
z o s ta ł k ie ro w n ik h u r to w n i B ilsk i, b u ­
c h a lte r , m a g a z y n ie r i k a s je rk a . Ś le d z ­
tw o  trw a .

D la c h a ra k te ry s ty k i s p ra w y w a rto  
n a d m ie n ić , ż e tu te js z a h u r to w n ia  
w z g lę d n ie je j p e rso n e l k ie ro w n ic z y  b y ł  
ta k b a rd z o s a n a c y jn y , ż e w  o k n a c h  
w y s ta w o w y c h  je j b iu ra  w id y w a n o  a f is ze  
re k la m o w e B e -B e . P a n B ils k i c h w a lił  
s ię n ie je d n o k ro tn ie p ro te k c ją s a m e g o  
p łk . W ie n ia w y -D łu g o s z e w sk ie g o . O b e c ­
n ie c a łą tą ra d o sn ą tw ó rc z o ś c ią m u s i  
s ię  z a jm o w a ć  p ro k u ra to r . O b ja w  w  d z i­
s ie js z y c h  c z a s a ch  c o ra z  c z ę s tsz y .

n e g o w y c z e rp a n ia f in a n s o ­
w e g o n ie m a l w s z y s tk ie g a łę z ie n a s z e g o  
ż y c ia g o s p o d a rc z e g o .

C z y w  ta k ic h  w a ru n k a c h  n ie n a le ż y l i­
c z y ć s ię z te rn , ż e m o ż e ła tw o n a d e jś ć  
ta k a c h w ila , w  k tó re j z n o w u  b ę d z ie trz e ­
b a s z u k a ć p o m o c y g o s p o d a rc z e j z a g ra n i ­
c ą ? J a k ą w te d y o d p o w ie d ź u s ły s z y m y ?  
J a k ie w a ru n k i z o s ta n ą n a m p o d y k to ­
w a n e ? C o ś n ie c o ś m o g lib y  o te rn  p o w ie ­
d z ie ć c i. k tó rz y ju ż k re d y tó w  p o s z u k i ­
w a li. L ż e js z e z a p e w n e n ie b ę d ą n iż b y ły  
w a ru n k i p o ż y c z k i s ta b iliz a c y jn e j!" —

D o ty c h s łó w  n ic w ię c e j n ie d b d a je m y .  
P rz y p o m in a m y ty lk o , ż e w  r . 1 9 2 7 p rz e ­
s trz e g a liś m y p rz e d le k k o m y ś ln y m o p ty ­
m iz m e m  „ p o ż y c z k o w y m " , le c z w te d y u -  
w a ź a n o  n a s z a z ło ś liw y c h  „ c z a rn o w id z ó w " .  
D z is ia j s a m a s a n a c ja p rz y z n a je ; ż e z g o ­
d a n a p rz y ję c ie „ d o ra d c y " b y ła d la P o l­
s k i c ię ż k ie m  „ u p o k o rz e n ie m " , k tó re o k a ­
z a ło s ię te rn p rz y k rz e jsz e m . ż e n ie o tw o ­
rz y ło n a m  z ło ty c h b ra m d o k o rz y s tn e g o  
k re d y tu z a g ra n ic z n e g o . ?  "

R a c z e j p rz e c iw n ie ! O w o „ u p o k o rz e n ie " ,  
o d d a ją c e n a s p o d o b c ą „ k u ra te lę " , a n i  
n a m  n ie p o m o g ło , a n i n a s z e j o p in ji n ie  
p o p ra w iło .

M o ż e w re sz c ie p . S ła w e k  i je g o k o ­
le d z y u w ie rz ą d z is ie js z y m , s a n a c y jn y m  
n a rz e k a n io m , s k o ro  d a w n ie j n ie c h c ia ł u -  
w ie rz y ć n a s z y m  p rz e s tro g o m . S y tu a c ja  
je s t rz e c z y w iś c ie g o rs z a , n iż b y ła ...

Z Golubia.
Kwesta nliczna TCL. — Z ruchu towa­
rzystw. — Narzekania. — Kto iest człon­
kiem komisji szacunkowej na Golub. — 
Roboty wiosenne. — Robotnicy żądała pra­

cy. — Pożar lasu.
W  d n iu 3 m a ja o d b y ła s ię w  G o lu b iu  

—  p o d o b n ie  ja k  i w s z ę d z ie —  k w e s ta  u lic z ­
n a n a rz e c z T o w a rz y s tw a C z y te ln i L u d o ­
w y c h , a  ś c iś le j m ó w ią c  n a  rz e c z  n a s z e j b i­
b lio te k i p rz y T C L . O g ó łe m  z e b ra n o 1 5 3 ,9 5  

z ł c z y li z b ió rk a d la T C L  w y p a d ła w  ty m  
ro k u le p ie j i z w ię k s z y m  z y s k ie m , a n iż e li  
w  z e s z ły m  ro k u . P o sz c z e g ó ln e p a ry p rz y ­
n io s ły  ja k  n a s tę p u je : p p . C z a p ló w n a W a n ­
d a  i M ro z o w s k i R o m a n  —  3 6  3 9  z ł. p p . W iś ­
n ie w sk a  i B ie g a n o w s k i —  2 4 ,8 3 z ł, p p . C e rk  
la fó w n a  i J a rz ę b k o w s k i —  2 3 ,7 4  z ł, p p . J o r ­
d a n ó w  n a  i W ę g la rs k i —  2 3 ,5 5 z ł., p p . G o -  
lu só w n a i K u ź m iń s k a —  2 2 ,4 7 z ł. P o n a d to  
p o p o łu d n iu z e b ra n o je sz c z e 6 ,9 0 z ł. A k a -  
d e m ja  z a ś s z k o ln a  p rz y n io s ła  1 6 ,0 7 z ł. M a łą  
to  s u m k a z a k a d e m ji. N ie s te ty , m a ło b y ło  
g o ś c i. C z y w in a le ż y w  g o d z in n e m  o p ó ź ­
n ie n iu

B ib ljo te k o g o lu b s k a p rz y T C L is tn ie je  
w p ra w d z ie d o p ie ro ro k . A le d z ię k i n ie ­
z m o rd o w a n e j p ra c y p . m e c e n a s a P o łto w i-  
c z a i p p . J o rd a n ó w  b ib ljo te k a p o s ia d a ją ż  
p rz e s z ło 3 0 0 to m ó w . L ic z b a a b o n e n tó w -  
w z ra s ta s ta le . A p e lu je m y , b y P o d z a m e k , 
O ls z ó w k a , L is e w o , w o g ó le c a ła b lis k a o k o ­
l ic a p rz y s tą p iła d o T C L  i k o rz y s ta ła z b i-  
b ljo te k i. „ O ś w ia ta lu d u  d o k o n a c u d u " . P a ­
m ię ta jm y o te rn i w s p o m a g a jm y n a k a ż ­
d y m  k ro k u T C L , k tó re p ra c u je ju ż o d 5 6  
la t w  m y śl p o w y ż s z e g o  h a s ła .

B ib ljo te k a p rz y  T C L  n ie je s t je d y n ą  b i­
b lio te k ą w  G o lu b iu . K a ż d e to w a rz y s tw o  
p o s ia d a m a le ń k ą i lo ść k s ią ż e k , k tó re m i  
d a rz y s w y c h c z ło n k ó w . A le ty lk o b ib lio te ­
k a p rz y T C L m o ż e je d y n ie z a s p o k o ić p o ­
trz e b y  G o lu b ia  i o k o lic y .

W  n ie d z ie lę (d n ia  4 -g o  m a ja ) o d b y ło  s ię  
m ie s ię c z n e z e b ra n ie T o w . P a ń „ J e d n o ś ć "  
p rz y w s p ó łu d z ia le l ic z n y c h c z ło n k iń P re ­
z e s k a p . G o lu s o w a m ia ła  o d c z y t n a te m a t  
c u d o w n y c h w y le c z e ń T e re sy N e u m a n n z  
K o n n e rsre u th . In w a lid z i ta k ż e m ie li s w o ­
je m ie s ię c z n e z e b ra n ie .

N a jc ie k a w s z e je d n a k b y ło o s ta tn ie z e ­
b ra n ie T o w . S a m o d z ie ln y c h  K u p c ó w , ją jc ie  
o d b y ło  s ię  w e  c z w a rte k . P o ru sz o n o  n a  p ie m  
s p ra w ę p o d a tk u  o b ro to w e g o . J a k  w ia d o m o , 
z U rz ę d u S k a rb o w e g o w  W ą b rz e ź n ie p rz e ­
s ła n o  k a ż d e m u p o d a tn ik o w i n a k a z p la tn U  
c z y . W  s to su n k u d o o s z a c o w a n ia o b ro tu  
z a ro k  1 9 2 8 , o b ro ty  n ie k tó ry c h  p o d a tn ik ó w  
z w ię k s z y ły s ię w e d łu g o s z a c o w a n ia o rg a ­
n u  w y m ia ro w e g o  o 1 0 0 p ro c , w  ro k u 1 9 2 9 . 
N a tu ra ln ie  w y w o łu je to  n a rz e k a n ia  z e s tro  
n y p o d a tn ik ó w  . . In n i z n ó w  s ą ja k o ta k o  
z a d o w o le n i. N a s tró j w te j s p ra w ie je s t  
ró ż n o ro d n y . Ż y d z i p o d o b n o n ie n a rz e k a ją .

P rz y te j s p o s o b n o śc i w y s z ła n a ja w  
p e w n a s p ra w a . G o lu b je s t m ia s te in  
w  9 0 p ro c , p o ls k ie m . P rz y n a jm n ie j 8 0 p ro c ,  
p o d a tn ik ó w s k ła d a s ię z P o la k ó w -k a to li-  
k ó w . A  m im o  to p rz e d s ta w ic ie le m  n a s z e g o  
m ia s ta  w  k o m is ji s z a c u n k o w e j je s t Ż y d  ( l i)  
A b ra h a m  L e w in . T u te jsz e  T o w . S a m . K u p ­
c ó w p rz e d s ta w iło s w y c h k a n d y d a tó w n a  
c z ło n k a te jż e k o m is ji . N a tu ra ln ie —  ż a d ­
n e g o Ż y d a n a l is tę n ie w p is a n o , a  je d n a k  
Ż y d je s t c z ło n k ie m , a  n ie P o la k . Ż a d e n z 
p rz e d s ta w io n y c h p rz e z T o w . K u p c ó w  k a n ­
d y d a tó w  n ie z o s ta ł u w z g lę d n io n y . P o w o ła ­
n o  Ż y d a , b y  b y ł p rz e d s ta w ic ie le m  m ie js c o ­
w y c h  p o d a tn ik ó w . C z y n ie n a le ż a ło b y  s p ra  
w ę  tę  b liż e j i g łę b ie j z b a d a ć ?

P rz e d  k ilk u d n ia m i p o w ia t z a c z ą ł ła ta ć  
u l. K o le jo w ą . R u c h  n a  n ie j je s t d o ś ć  z n a c z ­
n y . D o d w o rc a  n a s z e g o  b o w ie m  n a le ż y c a ­
ła o k o lic a G o lu b ia i D o b rz y n ia . P o n a d to  
u l. K o le jo w a je s t c z ą s tk ą l in ji s a m o c h o d o ­
w e j W a rs z a w a — G d a ń s k . M ia s to  z a ś u p ię k ­
s z a o k o lic ę i s a d z i d rz e w k a n a s to k a c h  
w z n ie s ie n ia , le ż ą c e g o w z d łu ż s z o sy p o d  
S trz e ln ic ą . S z k o ła n a to m ia s t z a c z y n a w re ­
s z c ie o ta c z a ć s ię m u re m . S k o ń c z ą s ię w re ­
s z c ie te c z a sy , k ie d y to p rz e z d z ie d z in ie c  
s z k o ln y  p rz e p ę d z a n o  s o b ie b y d ło , ś w in ie .

L ic z b a b e z ro b o tn y c h s ię m in i­
m a ln ie z m n ie js z a . W e  w to re k  6 -g o b ie ż . m . 
k ilk u n a s tu ro b o tn ik ó w  p rz y b y ło d o ra tu ­
s z a  d o m a g a ć  s ię  p ra c y . O n i n ie  c h c ą  w s p a r  
c ia . le c z  p ra c y . W ła d z e  m ie js k ie  p rz y rz e k ły  
s p ra w ę p rz e d ło ż y ć g ro n u m a g is tra c k ie m u  
d o  ro z p a trz e n ia .

W  n ie d z ie lę 4 b m . o g o d z . 7 w ie c z o re m  
s y re n a * z a a la rm o w a ła m ie js c o w ą o c h o tn i­
c z ą s tra ż p o ż a rn ą . P a lił s ię z a g a jn ik n a  
M o k ry m le s ie . G o lu b s k a s tra ż w s ią d ła d o  
a u ta c ię ż a ro w e g o i w z ią w s z y ło p a ty , w y ­
je c h a ła n a p o m o c . S ik a w k a p o p ę d z iła z a  
s a m o c h o d e m . N a p o m o c w y ru s z y ła ta k ż e  
o c h o tn ic z a s tra ż p o ż a rn a z D o b rz y n ia . P o  
g o d z in ie  w ró c o n o .
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Powrót do gniazda.
(C i$ g d a lsz y ) .

—  N ie m c y c ię o p ę ta li i p o w s z y s t-  

k ie m  —  z a w o ła ł p is a rz . — - T e n s z a ta n  

w  s p ó d n ic y ... g d y b y  g o  n ie  b y ło , to ć b y ś  

p rz e c ie d la b ło g o s ła w ie ń s tw a o jc a b a -  

la m u c tw o  p o rz u c ił .

Z a c z ą ł ż y w o m a c h a ć rę k a m i.

—  C ó ż  ty  s o b ie  m y ś lisz ?  —  d o d a ł —  

a lb o  to , u c h o w a j B o ż e  ś m te rc i n a  o jc a ,  

ja  p o z w o lę  c i s ię  o s z a rg a ć  i z  m ie sz c z a ń ­

s k ą c ó rk ą ...

—  S z la c h c ic je s t! —  p rz e rw a ł J a ­

n u s z .

—  J a k  N ie m ie c s z la c h c ic e m  b y ć m o ­

ż e ! T o  w s z y s tk o  c h ło p s tw o ! —  o fu k n ą ł  

p o p ę d liw ie  s try j —  c o m i ic h  s z la c h e c ­

tw o ! J a  n ig d y  te ż n a  to  n ie  p o z w o lę , a  

ja k  s ię  m i u p rz e sz , to  i ja m  c ię  w y d z ie ­

d z ic z y ć  g o tó w , b o  te j k u c h a rk i w  d o m u  

n ie  z n io s ę !
J a n u s z , b la d y ja k c h u s ta , s łu c h a ł,  

u s z o m  p ra w ie n ie  w ie rzą c .
—  N ie p o c h le b ia j s o b ie , a ż e b y m  ja  

z m ię k ł —  d o d a ł s try j, —  w  in n y c h  rz e ­

c z a c h  s ła b y je s te m , a n o , w  k a rd y n a l ­

n y c h  i . ja tw a rd y m  b y ć p o tra f ię . O c z y  

m i o tw o rz y ł w o je w o d a . W ro g i n a s ro z ­

b ić c h c ą i w p a k o w a li n a m  te n k lin ,  

a b y ś m y s ię m ię d z y s o b ą je d li. A  n o ,  

n ie l N a p a trz y łem  s ię ty c h Z a ra u k ó w  

i c a łe j te j d ru ż y n y  w y  w ło k ó w ; n ie  c h c ę  

ic h , a  w a ś c i z s o b ą  z te j k a łu ż y  w y c ią ­

g n ę .
K o c h a n y s try ju —  s z y b k o z a w o ła ł 

J a n u sz , —  n ie b ę d ę p rz e c z y ł, ż e d u ż o  

ś m ie c ia ta b u rz a n a m  n a n io s ła , a n o ,  

lu d ź m i je s te śm y  i n a u k i to  n ie  k a la .

—  J a k a to  n a u k a ? c o z a n a u k a ?  

k a ż d y  u c z y in a c z e j, ja k b y  ż a d n e j n ie  

b y ło . A  n o , lu d z ie s ię ro z p ry s n ą i p ó j­

d ą  n a  n o ż e ! —  k rz y k n ą ł p is a rz —  ju ż  

m i ty  n ie  m ó w  n ic .

Z m ilc z e ć b y ło p o trz e b a . J a n u s z n a  

k rz e s ło p a d ł i ta k h a n ie m p o z o s ta ł  

ja k  p rz y b ity . N ie s p o d z ie w a n a z m ia n a  

w  s try ju , w ia d o m o ś ć o c h o ro b ie o jc a , 
o d ję ły  m u  n a  c h w ilę p rz y to m n o ś ć ; ta r ł  

c z o ło , ja k b y  c h c ia ł o d p ę d z ić  m y ś li, k tó ­

re g o o b le g a ły .

P a n  p is a rz  le g ł n a łó ż k u .

—  Id ź , s p o c z n ij —  rz ek ł, —  ro z m y śl  

s ię : o jc iec ż y je , n a s k ru c h ę c z a s , p o ­

p ro w a d z ę  c ię d o  n ie g o , w y p rz e s z s ię  

ty c h  b a ła m u c tw  i p o b ło g o s ła w i. A  k tó ż  

w ie ? to  m u  ż y c ie p rz y w ró c ić m o ż e .

N ie s łu c h a ją c ju ż c o ra z c ic h sz e g o  

m ru c z e n ia p a n a  p is a rz a , k tó re m u , m i­
m o g w a łto w n e g o u c z u c ia , o c z y s ię  

k le iły  d o  s n u , J a n u sz  w y s z e d ł.

N ie w ie d zą c , g d z ie s ię o b ró c i, c o  

p o c z n ie , n ie m o g ą c w y trz y m a ć w  iz ­

b ie , b e z m y ś ln ie w y s u n ą ł s ię n a  u lic ę .  

N o c b y ła D o g o d n a i ja s n a , p o w ie trz e  

c h ło d n e , w  m ie śc ie c isz a . S z e d ł w o ln y m  

k ro k ie m , n ie k ie ru ją c s o b ą , b y le iś ć , 

p o ru sz a ć  s ię  i ro z b ić c ię ż a r m y ś li. N ie -  

ry c h ło , o b e jrz a w s z y s ię , z n a la z ł s ię  

w ś ró d R y n k u , k tó re g o c z ę ś ć o b la n a  

b y ła  ś w ia tłe m  k s ię ż y c a , a  d r ijg a , w  c ie ­

n iu c z a rn y m , ś w ie c iła g d z ie n ie g d z ie  

c z e rw o n e m  o k n e m  d o m u . W  k a m ie n i ­

c y W ilm sa n a  p ię trz e ja ś n ia ło  w  je d -  

n e m  o k n ie . J a n u sz p o z n a ł iz b ę H e n n i-  

c h e n a , k tó ry m ia ł z w y c z a j c z u w a ć  

d łu g o .

S z y b y b y ły o tw a r te . W o je w o d z ie  

p o d s z e d ł, w p a tru ją c s ię w  n ie , ja k b y  

c h c ia ł ta m  s z u k a ć ra tu n k u , k tó re g o  

g d z ie in d z ie j z n a le ź ć n ie m ó g ł. Z b li­

ż y w s z y s ię , p o z n a ł g ło w ę s ta ru s z k a , 

p o k ry tą c z a rn y m  b e re te m . S ta n ą ł.

C ic h e s y k n ię c ie d a ło ^ s ię s ły sz e ć  

z g ó ry ; n a R y n k u , o p ró c z o d d a lo n e g o  

s tró ż a , n ie b y ło  n ik o g o .

—  J a to  je s te m —  c ic h o o d e z w a ł 

* ię J a n u s z .

C o  p o  n o c y  tu  ro b is z ? G d z ie ż  s ię  

to  p o d  o k n a m i w a łę sa ć  i n a m  p rz e z to  

c z y n ić k rz y w d ę ?

—  P o trz e b u ję m ó w ić z w a m i! z a ­

ra z ! s p ra w a  p iln a ! z a w o ła ł w o je w o d z ie  

n ie d la p ło c h e j m y ś li tu  p rz y sz e d łe m .

—  C ic h o ! c ic h o ! o d p a r ł H e n n i-  

c h e n i g ło w a z n ik ła z o k n a , k tó re s ię  

p o c ic h u z a m k n ę ło .

N ie ry c h ło . o s tro ż n ie otwarły się. 

d rz w i d o m u . S ta ry z a m ia s t tu w p u ­

ś c ić w o je w o d z ic a , o k ry ty tu łu b k ie m  

s a m  w y s z e d ł d o  n ie g o .

—  C o  s ię  z w a m i d z ie je ? —  z a p y ta ł  

u jm u ją c  go z a  rę k ę .

—  W  u lic y  m ó w ić n ie m o ż e m y —  

p o c z ą ł J a n u sz .

Z a w a h a ł s ię N ie m ie c , le c z p o n a ­

m y ś le n a p o  w ró t k a m ie n ic ę o tw o rz y ł,  

o b e jrz a ł d o k o ła i n a k a z a w sz y  c ic h o ś ć ,  

w p u ś c ił w o je w o d z ic a d o d o m u . P rz e ­

s z li , s tą p a ją c o s tro ż n ie , d o m a łe j 

iz d e b k i z a s y p ia ln ią H e n n ic h e n a , 

w  k tó re j ty lk o  p a k u n k i p o d ró ż n e z ło ­

ż o n e b y ły i s k ą d  g ło s ic h d o jś ć n ie  

m ó g ł d o  m ie sz k a n ia k o b ie t i s łu ż b y .

J a n u s z  o c ie ra ł z im n y  p o t, k tó ry  m u  

o b le w a ł s k ro n ie . P rz y  ś w ie tle k a g a n k a ,  

k tó ry w n ió s ł s ta ry z s y p ia ln i, p o z n a ł  

p o  tw a rz y je g o m ę c z a rn ię .

—  O jc ie c  m ó j u m ie ra , je s t tu  —  o d e ­

z w a ł s ię J a n u sz , — ■ w id z ie ć m n ie n ie  

c h c e , z n a ć n ie c h c e , n ie c h c e b ło g o s ła ­

w ić . P ró ż n e b y ły  p ro ś b y  s try ja . M u s ia ł-  

b y m  s ię w y rz e c p ra w d y  d la b ło g o s ła ­

w ie ń s tw a , a  ja k ż e ją  m o g ę w y d rz e ć z  

d u s z y  m o je j?

W e s tc h n ą ł.

-*  M ia łe m  o p ie k u n a  w  s try ju , s trą c i­

łe m  g o . S try j ta k ż e  g ro z i m i w y d z ied z i­

c z en ie m , je ś li d o w ia ry n a s z e j n ie  

wrócę.
(Dalwy cięg nastąpi).
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i Polskiej Ojczyzny.

(D o k o ń c z e n ie ) .

S p ra w iła  s a n a c ja  P o ls c e  —  ta k $  „ m o -  
c a rs tw o w o ść“ , ż e  d z iś P o ls k a w  d a lek o  
d ę ż sz e m  z n a jd u je  s ię s ta n ie , n iż  s ła b e ,  
m a łe p a ń s te w k a . T a k ę „ m o c a rs tw o -  
w o ś ć “ P o ls k a  d z iś p rz e d s ta w ia  z a g ra n i ­
c y , ż e s ę . p o ż y c z k i z a g ra n ic z n e —  k o ­
rz y s tn e d la N ie m ie c , A u s tr ji , R u m u n ji,  
L itw y , P e ru , E s to n ji ,  —  ty lk o  d la  P o ls k i  
ic h  n ie m a  —  m im o  D e w e y 'a  i je g o  © c u ­
k rz o n y ch  ra p o r tó w , i p o d ró ż y . D o  B o l-  
s z ew ji n a w e t je ź d z i D e w e y , u trz y m y ­
w a n y  k o s z tem  P o ls k i, a b y  ta m  s tu d jo -  
w a ć s to su n k i g o s p o d a rc z e . M o ż e d z ięk i  
in te rw e n c ji D e w e y * a w n e t n a w e t B o l-  
s z e w ja u z y s k a k re d y ty , —  a le n ie P o l ­
s k a . T a k ie  z a u fa n ie , ta k i to  re s p e k t d la  
P o ls k i s tw o rz y ła s a n a c ja , k tó ra ty le  
g a rd łu je , ż e  tw o rz y  „ m o c a rs tw o w y ,* *  P o l ­
s k ę . A  p o d  w z g lę d e m  m ię d z y n a ro d o w e j  
p o lity k i —  ja k  s ię p rz e d s ta w ia n a s z a  
, jn o c a rs tw o w o ś ć “ ? K ilk a ty lk o fa k tó w  
k u  i lu s tra c ji .

W  G e n e w ie — • i L o c a rn o w y c h o d z i ­
m y z a w sz e z k w itk ie m  p o c h w a ły z a  
p o k o jo w o ś ć , —  a le b e z re a ln y c h  k o rz y ­
ś c i i z a b e z p ie c z e n ia  n a s z y c h  p ra w  i  b e z ­
p ie c ze ń s tw a . W  H a d z e p o z o s ta w ili p o l­
s k i  e h  p rz e d s ta w ic ie li —  ja k b y  lo k a jó w  
z a d rz w ia m i. D o ś ć h o n o ru , je ż e li im  
g rz e c z n ie k a z an o  p o d p is a ć —  i ż e p o ­
c h w a li s ię z a  g rz e c z n e z a c h o w a n ie  s ię .  
N a s z  m in is te r  Z a le s k i z a w s ze  z ja w ia  s ię  
n a  w id o w n i p u b lic z n e j, —  a b y  o ś w ia d ­
c z a ć /p o k o jo w o ś ć P o ls k i —  b e z z a s trz e ­
ż e ń . A n i w o b e c  L itw y , a n i n a w e t w o b e c  
G d a ń sk a n ie z d o b y w a m y s ię n a e n e r-  
g ję , a  w o b e c z b ro je ń  i p o g ró ż e k n ie ­
m ie c k ic h , a  n a w e t w o b e c u rz ę d o w y c h  
o ś w ia d c z e ń a n ty p o ls k ic h ja k  re a g u je -  
* n y ? Z a p rz e p a sz c z a m y  n a s z e  u p ra w n ie ­
n ia  to  tą , to  o w ę  u m o w y , „ p o lu b o w n y .* * , 
—  a lb o  tra k ta ta m i* * . Ł a m ie m y  s o b ie  g ło ­
w ę , a b y c o ś w y s z u k a ć , c o b y m o g ło  
ś w ia d c z y ć , ż e  „ s a n a c ja * *  d z ia ła  d la  „ m o -  
c a rs tw o w o śc i* *  —  d a re m n ie , b o  n ic w y ­
n a le ź ć i p rz y p o m n ie ć s o b ie n ie m o ­
ż e m y .

A  ta k ! P rz e p ra s z a m ! S a n a c ja o s ta ­
te c z n ie z a w sz e w s k a z u je n a G d y n ię !  
O w s z e m , d u ż o ta m  s ię z ro b iło , —  a le  
b y ły  ta m  i s ą  ta k ż e  p o w a ż n e  b łę d y , n ie ­
d o p a trz e n ia i n ie m a ło b e z p la n o w o ś c i.  
P is a n o  o  te m  d o ś ć d u ż o , m ó w iło  s ię  je ­
s z c z e w ię c e j —  i m ó w i, w ię c n ie w a rto  
p o w ta rz a ć . „ P a ń s tw o , p a ń s tw o w o ść , m o -  
c a rs tw o w o ś ć * * —  to ty le ju ż p rz e z s a ­
n a c ję o p is y w a n e h a s ła * * , ż e s p o łe c z e ń ­
s tw o  c o ra z w ię c e j k ry ty c z n ie s ię z a s ta ­
n a w ia , s z u k a re a ln e j ic h tre śc i, n ie  
z n a jd u je , —  i c o ra z w ię c e j s ię p rz e k o ­
n u je , ż e to b la g a s a n a c y jn a , g a d a n ie  
b e z rz e te ln e j tre ś c i, m łó c e n ie s ło m y ,  
b o m b y , k tó re łz a w ie n ie i z a m ą c e n ie  
w z ro k u  m a ję , w y w o ła ć .

C o ra z to s z e rs z e k o ła n a ro d u  p o l­
s k ie g o — b e z ró ż n ic y k la s i p a r ty j, 
p rz e k o n u ję  s ię , ż e  s a n a c ja  n ic  n ie  u c z y ­
n iła  d la  z a b e z p ie c ze n ia  P o ls k i i u m o c ­
n ie n ia je j s ta n o w isk a , ż e ra c z e j p o z y ­
c ję P o ls k i n a m ię d z y n a ro d o w e j a re n ie  
o s ła b iła , —  c o z n ó w  b e z c z e ln o ś ć N ie ­
m ie c , B o ls z e w ji i L itw y , a n a w e t k a ­
rz e łk a g d a ń s k ie g o  s p o tęg o w a ło . B u d z i  
s ię n a ró d z z a cz a d z e n ia s a n a c y jn e g o ,  
p rz e c ie ra  o c z y  i p a trz y z  p rz e ra ż e n ie m  
n a m o c a rs tw o w e c z y n y s a n a c y jn e , —  
i n a s tę p u je  c o ra z  s iln ie js z a  re a k c ja  p o l­
s k a . N a c z e le te j re a k c ji z d ro w e j s ta ło  
i s to i S tro n . N a ro d o w e , —  a n a js iln ie j  
re ag u je  m ło d e  p o k o le n ie O W P . S tę d  ta  
w ś c ie k ła n ie n a w iś ć s a n a c ji p rz e c iw  
S tr . N a r . i O W P . D la te g o to s a n ac ja  
u w a ż a k a ż d y  ś ro d e k , —  n a w e t n a jb e z ­
c z e ln ie js z e o s z c z e rs tw o , ja k o  o d p o w ie d ­
n i, b y  o p lu ć  S tr . N a r . i O W P ., — - a  m ia ­
n o w ic ie  te ż  M ło d y c h  O W P . P rz e c iw  M ło ­
d y m  o rg a n iz u je  s ię  b o jó w k i, —  n a  n ic h  
w y s y ła  s ię  s z a rże  p o lic y jn e ! D a re m n ie  
p a n o w ie !

Id e a n a ro d o w a z w y c ię s k o id z ie n a ­
p rz ó d , —  i n ik t je j p o c h o d u  n ie p o ­
w s trz y m a , —  a n i w a s z e s a n a c y jn e  m e ­
to d y  ro z b ija n ia  —  n ic tu  n ie z d z ia ła ję .  
P re c z  z  d ro g i —  M ło d z i id ę ! A  M ło d y c h  
c o ra z  w ię c e j, a  o b ó z  s a n a c y jn y  to p n ie je , 
a  w e w n ę trz  s a n a c ji ju ż ro z k ła d  s ię z a ­
ry so w u je . —  N a ra z ie  m a c ie je s zc z e „ s i­
łę  f iz y c z n ę  i p rz e m o c * *  d o  s w o je j d y s p o ­
z y c ji , —  a le w ie c ie d o b rz e , ż e c z y s te j  
ś w ie tla n e j id e i n a ro d o w e j ż a d n a s iła  
f iz y c z n a  n ie z a b ije , —  a  d u c h o w e j s iły  
p rz e c iw sta w ić n ie m o ż e c ie , b o  je j n ie  
m a c ie . — • P o tę ż n ie ją c e  s z e re g i m ło d z ie ­
ż y  n a ro d o w e j s ę  z a d a tk ie m  i rę k o jm ię  
d u c h o w e g o z m a rtw y c h w s ta n ia n a ro d u  
p o ls k ie g o  i le p s z e j p rz y s z ło ś c i P o ls k i  
n a ro d o w e j. T a  m ło d z ie ż to  n a s z a  d u m a , 
to  n a s z a  p rz y s z ło ś ć . C z e ś ć C i, k o c h a n a  
M ło d z ie ż y N a ró d ., ż e o d c zu ła ś d u c h a  
n ę ro d u , ż e  ro z i^ n ie s z  p ie ś n i z m a rtw y c h ­
w s ta n ia  n a s z y c n  w ie s z c z ó w , c z e ś ć  C i, ż e  
h a s ła m ic k iew ic z o w sk ie j -» ;O d y “ ro z u ­
m ie sz i w  c z y n  z a m ie n ia s z .

M y s ta rz y  w  tw o je rę c e n a s z ę  s p u ­
ś c iz n ę , łz ę , p o te m  i k rw ię  s k ro p io n ę , 

z u fn o ś c ią s k ła d a m y , w ie d z ą c , ż e n ic  
n ie u ro n ic ie z w ie lk ie j tra d y c ji k a to ­
l ic k o  - n a ro d o w e j, ż e  s z ta n d a r  n a ro d o w y  
n ie s k a la n y  z a c h o w a c ie i ś m ia ło p o n ie ­

Co słychać w powiecie?
P o w s z e c h n e s ą s k a rg i i ż a le n a tru d ­

n o śc i g o s p o d a rc z e . C ię ż k o je o d c z u w a  
w ie ś . C e n y z b o ż a n ie p o k ry w a ją k o s z tó w  
p ro d u k c ji , c e n y m le k a m o c n o s ię o b n iż y ­
ły , a m ó w ią , ż e je s t te n d e n c ja z n iż k o w a . 
P la n ta c ja b u ra k ó w z o s ta ła o g ra n ic z o n a , 

—  a  z ie m n ia k i trz e b a s p rz e d a w a ć z a b e z - . 
c e n . —  A le —  d o tą d  n ik t n ie s ły s z a ł, a b y  
p o m y ś la n o  o z n iż c e  s k ła d e k  d o  K a s y  C h o ­
ry c h , U b e z p ie c z a ln i K ra jo w e j, d o U b e z p . 
o d n ie sz c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w , d o Iz b y  
R o ln ic z e j i t . d . R z ą d  o k a z u je  n a d z w y c z a j­
n ą ż y c z liw o ś ć ( ! ) d la ro ln ic tw a , b o ja k o  
p o d s ta w ę d o o b lic z e n ia p o d a tk u k a ż ę l i­
c z y ć 1 2 .5 0 z ł. z a  5 0 k g ., to  je s t c e n ę , ja k ie j  
b o d a j n ik t n ie o trz y m a ł. P rz y z n a n e k re ­
d y ty ty le z n a c z ą , ja k  k ro p la w  m o rz u . —  
T rz y m a ją  s ię ja k o  ta k o  c e n y  z a ś w in ie ,—  
a le i tc ju ż  s ię c h w ie ją , a  b o d a j g ro z i z n i­
ż k a , b o n ie m . m in is te r ro ln ic tw a S c h ie le  
p rz e s trz e g a ł n ie m . ro ln ik ó w p rz e d d a l­
s z y m  ro z w o je m h o d o w li trz o d y . —  G d y  
p o lsc y e k s p o r te rz y z b ó ż —  z p o m o c ą rz ą ­
d u z a w a r li u m o w ę e k s p o rto w ą z n ie m ie c ­
k im i e k s p o r te ra m i, z g ó ry w y ra ż a liśm y  
w ą tp liw o ś c i, —  i m ó w iliś m y , ż e ta u m o ­
w a n ie p o m o ż e n ic ro ln ic tw u p o ls k ie m u , 
ż e w y jd z ie n a k o rz y ść n ie m ie c k ą , b o  
N ie m c y p o z b ę d ą s ię k o n k u re n ta p o ls k ie ­
g o , a n a jw y ż e j p o m o ż e p o ls k im  e k s p o r te ­
ro m , —  k tó rz y s ą p rz e w a ż n ie ż y d a m i  
i n ie m c a m i, b o p re m je w y w o z o w e ty lk o  
e k s p o r te ro m  w y jd ą n a k o rz y ś ć . Z a u w a ­
ż y liś m y . ż e c e n y z b ó ż ra c z e j s p a d a ły . —  
i le k ro ć z a n o s iło s ię n a e k s p o r t w ię k sz y c h  
i lo ś c i, —  a b y  e k s p o r te rz y  ta n ie j n a b y w a li  
i w ię k s z e z y s k i c ią g n ę li . —  A ż d o p rz e s y ­
tu p is z ą s a n a c y jn e p is m a i p is e m k a  
o p ro g ra m ie g o s p o d a rc z y m  rz ą d u , —  a le  
d o tą d g o n ie u ja w n io n o . A n i s a n a c y jn y  
P o m o rz a n in ja k o m in is te r ro ln ic tw a n ic  
ta m  n ie z d z ia ła , a  m y p o b ła ż liw ie u ś m ie ­
c h a liś m y  s ię , g d y  ro z g ła s z a n o , ż e p . J a n ta  
P o łc z y ń s k i p o c z y n ił s o b ie p o w a ż n e z a ­
s trz e ż e n ia , i ż e w y s tą p i z w ie lk ą in ic ja ty ­
w ą . N ie w ie m y , c z y b liż s i m u z ie m ia n ie  
o d c z u li ju ż s k u tk i je g o w ie lk ie j in ic ja ty ­
w y ? W ą tp im y , —  b o s ły c h a ć , ż e z ie m ia ­
n ie ta k  s a m o  n a rz e k a ją , ja k m y w s z y sc y .

C o ra z c z ę śc ie j i c o ra z g ło śn ie j p y ta ją  
s ię ro ln ic y : n a c o m y m a m y P . T . R . 
i Iz b ę R o ln ic z ą ? —  C z y n a to p ła c ijn y ,  
a b y b u d o w a n o w ie lk ie g m a c h y , u rz ą d z a ­
n o p ię k n e b iu ra , b y a n g a ż o w a n o c o ra z  
w ię c e j in ż y n ie ró w , d y re k to ró w  —  i in ­
s tru k to ró w , —  a z a p is y w a n o s to sy p a p ie ­
ró w ? R o ln ic y p y ta ją  s ię : J a k ą re a ln ą k o ­
rz y ś ć d a ją  n a m  P . T , R . i P . I . R ., ja k  n a s  
b ro n ią , c o c z y n ią , a b y n a m  p rz y jść z p o ­
m o c ą w .ta k  c ię ż k ie m  p o ło ż e n iu ?

G a d a n ie , p is a n ie i t . p . n ic n a m  n ie  
p o m o ż e .

G a d a ją n a m  o p o s tę p ie i ro z w o ju ro l­
n ic tw a . N a c ó ż z d a s ię w z m o ż o n a p ro d u k ­
c ja , je ż e li n ie m a k o rz y s tn e g o z b y tu , je ­
ż e li c e n y  ta k  s ię k s z ta łtu ją , ż e n ie o p ła c a ­
ją k o s z tó w p ro d u k c ji . G d y b y ś m y c h c ie li 
d z iś iś ć w e d le ra d  i w s k a z a ń  p o s tę p u , p o ­
s z lib y ś m y w n e t w s z y s c y z to rb a m i. M a ­
m y w ra ż e n ie , ż e z a ń o s i s ię n a b a rd z o  
b u rz liw e z e b ra n ia  P . T . R .

D la b ra k u ś ro d k ó w i n ie m o ż liw o śc i  
w y p ła t ro ln ic tw o  n ie m o ż e s o b ie p o z w o lić  
n a ż a d n e m e ljo ra c je i in w e s ty c je , m u s i  
p rz e c h o d z ić n a e k s te n z y w n ą g o s p o d a rk ę . 
A  s k u te k je s t te n , ż e ju ż te ż n a w s i —  
je s t b e z ro b o c ie .

A  w  m ie śc ie ? S k a rż ą s ię k u p c y  n a z a ­
s tó j i n ie p ła tn o ść  s w y c h p re te n s ji, s k a rż ą  
s ię rz e m ie ś ln ic y , ż e n ie m a p ra c y i p ła c y . 
R o b o tn ic y m ie js c y , —  c i h o n o ro w i, k tó rz y  
b rz y d z ą s ię z a p o m o g a m i, a ż ą d a ją p ra c y  
i g o d z iw e g o z a ro b k u , d a re m n ie s z u k a ją  
p ra c y , —  b o ć n ie m o ż n a d a ć p ra c y , je ż e li  
z a  n ią  p ła c ić n ie m o ż n a .

Z a n o s i s ię n a p o w sz e c h n ą p la jtę .
L e c z s a n a c y jn e p is m a  i p is e m k a n a d a l  

s ła w ią m ą d ro ś ć i p rz e z o rn o ść rz ą d ó w  p o -  
m a jo w y c h . P isz ą ta k , b o ta k k a ż ą , —  b o  
z a to p is a n ie m a ją k o rz y ś c i, —  a le w  te  
p u s te g a d a n in y i p isa n in y n ik t ju ż n ie  
w ie rz y , b o k a ż d y n a s w e j s k ó rz e —  
i w  s w e j k ie sz e n i p u s te j c z u je z b y t n a m a ­
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Nauczycielstwa Szkół Powszechnych.
w a ż n ie js z e m  z a d a n ie m  n a u c z y c ie la -w y - 
c h o w a w c y  je s t c z u w a n ie  n a d  ro z w o je m  
w y c h o w a n k ó w ,  w o b e c  c z e g o  k o n ie c z n e m  
je s t z a z n a jo m ie n ie s ię z p ra w a m i n a ­
tu ry  d z ie c k a . N a jb a rd z ie j w s z e c h s tro n ­
n ie  u jm u ję c e m  z a g a d n ie n ie m  p s y c h o lo -  
g ic z n e m  je s t te m p e ra m e n t, k tó ry  p re le ­
g e n t s z c z e g ó ło w o z a n a liz o w a ł. N a stę p ­
n ie  p o d a ł p o d z ia ł te m p e ra m e n tó w  i m e ­
to d y  ic h  b a d a n ia  ja k  n p . p rz y  p o m o c y  
m o rfo lo g ji , c h iro m a n c ji , g ra fo lo g ji i tp . 
P o z a  te m  z a p o z n a ł z e b ra n y c h  z ź ró d ła ­
m i n a u k o w e m i d o ty c z ę c e m i p o w y ż s z e j  
k w e s tji . W k ó ń cu  w s k a z a ł p re le g e n t n a  
konieczność uwzględniania tempera­
mentu przy wyborze zawodu.

D ru g i re fe ra t p . t . „Ułamki w projek­
cie programu ministerialnego" w y g ło s ił  
p ro f , s e m in a r ju m p . Józef Deiewski 
z G ru d z ią d z a , c z ło n e k  P o m o rs k ie g o  Z a ­
rz ą d u  O k rę g o w e g o . P re le g e n t p o ró w n a ł  
ro z k ła d d z ia łu u ła m k ó w  w  d o ty c h c z a s  
o b o w ią z u ją c y m  p ro g ra m ie z ro z k ła d e m  
te g o d z ia łu  w  p ro je k c ie p ro g ra m u m i­

W  n ie d z ie lę  d n ia  1 1 m a ja  o  g o d z in ie  
1 1 ,4 5 o d b y ł s ię w  K o w a le w ie w  lo k a lu  
p . Z ie lk e , Z ja z d  P o w ia to w y  S to w . C h rz .-  
N a ró d . N a u c z y c ie ls tw a  S ? k ó ł P o w s z e c h ­
n y c h p rz y b a rd z o l ic z n y m u d z ia le  
c z ło n k ó w  (7 5  p ro c .) i s y m p a ty k ó w . P re ­
z e s p o w ia to w y  p . L . D e lew s k i, k ie ro w ­
n ik  s z k o ły w y d z ia ło w e j w  W ę b rz e ź n ie ,  
w ita ję c c z ło n k ó w  i g o ś c i, w s p o m n ia ł  
o  p rz y p a d a ję c e j w  ty m  d n iu  1 1 - te j ro c z ­
n ic y  is tn ie n ia  K o ła  W ę b rz e ź n o . W  im ie ­
n iu  m ia sta  K o w a le w a w ita ł z ja z d  b u r ­
m is trz  p . K u c h le r. Z e  s fe r to w a rzy s k ic h  
z a u w a ż y liś m y  ks. prób. Puppela, p p .t  
sędziego Wojciechowskiego, dr. Ow- 
czarczaka, dr. Michałowskiego, przewod­
niczącego miejscowej Rady Szkolnej 
Przybyszewskiego, insp. szkoln. Reiske- 
go i wielu innych.

P ie rw sz y  re fe ra t  p . t . „Badania tem­
peramentu" w y g ło s ił • p . prof. Bernard 
Szwoch z Grudziądza, c z ło n e k S e k c ji  
P e d a g o g ic z n e j p o m o rs k ie g o z a rz ą d u o -  
k rę g o w eg o . R e fe re n t p o d k re ś li ł , ż e n a j-

s ie c ie —  h e n a ż n a o s ta tn ie ru b ie ż e  
p o ls k ie !  P re c z  z  d ro g i, s a n a c jo , M ło d z ie ż  
N a ro d o w a  id z ie !

N a ro d o w ie c .

c a ln ie „ b ło g o s ła w ie ń s tw o * * rz ą d ó w . s a n a ­
c y jn y c h . —  S tro n . N a ro d o w e o d la t p rz e ­
s trz e g a ło p rz e d „ ra d o s n e m  ro z rz u c a n ie m * *  
n a d w y ż e k  b u d ż e to w y c h , p rz e d ro z c ią g a ­
n ie m  b u d ż e tó w , —  le c z z o s ta ło p rz e z s a ­
n a c ję w y ś m ia n e i w y s z y d z o n e . P ra w io n o ,  
ż e n ie g ro z i P o lsc e ż a d n e p rz e s ile n ie g o ­
s p o d a rc z e , ż e rz ą d  trz y m a p a lc e  n a p u ls ie  
ż y c ia g o s p o d a rc z e g o , ż e p o s ia d a ś ro d k i  
i z d o ln o ś c i d o n a ty c h m ia s to w e j, s k u te c z ­
n e j in te rw e n c ji i t p . p rz e c h w a łk i. —  
A  d z iś —  b e z ra d n y  i b e z s iln y  s to i. P ra w ­
d a , ż e k ry z y s w  ro ln ic tw ie , a c o z a te m  
id z ie  —  te ż w  p rz e m y ś le i h a n d lu , —  je s t  
te ż w  in n y c h  k ra ja c h . A le in n e  k ra je  g ro ­
m a d z iły z a s o b y i z a p e w n iły s o b ie k re d y ­
ty , ż e m o g ą d z iś d a w a ć p o m o c d o p rz e ­
trz y m a n ia . Z n isz c z o n a p rz e z w o jn ę F ra n ­
c ja  —  z e b ra ła w ie lk ie k a p ita ły , k tó re d z iś  
lo k u je p o n is k im  p ro c e n c ie . N ie m c y —  
d z iś s e tk i m iljo n ó w  d a ją ro ln ic tw u  n a  p o ­
m o c w  p rz e ło m o w y c h , c ię ż k ic h c z a s a c h . 
A  u n a s ? G a d a ją —  i z b ie ra ją s ta ty s ty k i  
i k w e s tjo n a r ju s z e . —  W  p o w ie c ie n a s z y m  
n a w s i i w  m ie ś c ie g łę b o k ie p a n u je n ie ­
z a d o w o le n ie —  i t łu m io n y  g n ie w .

Z d a ją s o b ie te ż  w s z y s c y  s tą d  s p ra w ę , ż e  
b u d ż e ty g m in n e i p o w ia to w y  w o b e c k a ta ­
s tro fy g o s p o d a rc z e j s ą n ie re a ln e — ż e  
w ą tp ić trz e b a , iż p o k ry c ie  s ię z n a jd z ie n a  
n a jk o n ie c z n ie jsz e w y d a tk i. R o z e s z ła s ię  
w ie ś ć , ż e s ta ro s ta  m a  b y ć u s u n ię ty i p rz e ­
s ie d lo n y , ż e n a  je g o  m ie jsc e u p a trz o n y  je s t  
1 0 0 p ro c , s a n a to r , a  p o w o d e m  m a b y ć to . 
ż e W y d z ia ł P o w . i S e jm ik n ie u c h w a liły  
k re d y tó w  n a in s tru k to ró w , a p o c ic h u je s z ­
c z e s z e p c z ą , ż e n a jg łó w n ie js z ą p rz y c z y n ą  
je s t to , ż e  s ta ro s ta  n ie c h c ia ł d a le j b y ć  p o .  
w ó n e m  n a rz ę d z ie m  s a n a c ji , ż e s a n a c ja u -  
w a ż a g o  ja k o z a k e p tu rz o n e g o  e n d e k a . P a ­
m ię ta m y , ja k to p . s ta ro s ta —  n a w y ż s z e  
ż y c z e n ie —  a m o ż e n a w e t ro z k a z , je ź d z ił 
p o  p o w ie c ie , a b y  z b ie ra ć u d z ia ły  n a  D z ie ń  
P o m o rs k i, ja k n a w e t c y rk u la rz e m  p o le c a ł  
a b o n o w a n ie D . P . S z e p c z ą , ż e p ó ź n ie j p o ­
n o  p . s ta ro s ta  n ie c h c ia ł b y ć k o m iw o ja ż e ­
re m  i a k w iz y to re m  d la D . P . —  M y n a ro ­
d o w c y w ie d z ie liś m y , c o  b ę d z ie j p rz e w id y ­
w a liśm y , ż e „ s a n a c ja '* w d z ię c z n ie s ię o d ­
p ła c i s ta ro śc ie , ż e z a s to so w a n a z o s ta n ie  
z a s a d a : d e r M o h r h a t s e in e P flie h t g e ta n , 
d e r M o h r k a n n g e h e n .

W p ra w d z ie n a ro d o w c y  n ie u z n a w a li p . 
s ta ro s ty d r . P rą d z y ń sk ie g o „ e n d e k ie m " ,  
m ie w a li n a w e t z n im  s ta rc ia —  a le z n ó w  
n a ro d o w c y n ie m o g ą g o d z ić s ię n a m e to ­
d y  s a n a c y jn e —  i n ie  m o g ą a p ro b o w a ć ro ­
b o ty z a k u liso w e j. ' M o ż n a b y ć p rz e c iw n i­
k ie m  w  ty c h  i o w y c h  z a s a d n ic z y c h p u n k ­
ta c h , m o ż n a z w a lc z a ć z o tw a r tą p rz y łb ic ą  
p rz e c iw n ik a . a le  k re c ią ro b o tę  i z a k u lis o w e  
z a b ie g i u z n a je m y  ja k o  n ie g o d n e i n ie z g o d ,  
n e z p ra w o rz ą d n o śc ią . G d y b y  to  w ię k sz o ść  
S e jm ik u  —  i s z e rs z e k o ła  p o w ia to w c ó w  b y ­
ły w y s tą p iły d la u z a s a d n io n y c h p o w o d ó w  
p rz e c iw  s ta ro śc ie —  te d y re a k c ja rz ą d u  
b y ła b y u z a s a d n io n a i u s p ra w ie d liw io n a .  
„ E n d e c y " —  g d y b y k ie ro w a li s ię id e o lo g ją  
s a n a c y jn ą , m o g lib y m ie ć tz w . . .S c h a d e n ­
f re u d e * * i m o g lib y ró ż n y m  s a n a to ro m  p o ­
w ie d z ie ć : ta k  i w a m  o d p ła c ą , s k o ro n a d a ­
rz y s ię o k a z y jk a . N a ro d o w c y je d n a k n ie  
p o w o d u ją s ię ta k  n isk ie m i m o ty w a m i. M y  
ra c z e j z o b u rz e n ie m  w o ła m y : T a k to z a -  
s z  iś m y d a le k o , ż e u rz ę d n ik m u s i w p ie rw  
d z ia ła ć w b re w  s w o im  le p s z y m  p rz e k o n a ­
n io m . a p o te m  z o s ta n ie k o p n ię ty , g d y s ię  
ty m  i o w y m  n ie p o d o b a i g d y d a le j n a ­
rz ę d z ie m  d la ró ż n y c h s a n a to ró w  b y ć n ie  
c h c e .

C z e k a m y n a  to . c o p rz y jd z ie . P o w ia -  
to w c y  u s to s u n k u ją s ię d o p rz y sz łe g o  rz ą d ­
c y p o w ia tu  ś c iś le rz e c z o w o ta k , ja k o n u -  
s to s u n k u je s ię d o p o w ia to w c ó w .

A g ita to r s a n a c y jn y  p o  ró ż a c h  b y  tu  n ie  
c h o d z ił. A n i n a w e t p u łk o w n ik a  p o w ia t s ię  
n ie z lę k n ie . A  ty m c z a s e m  W y d z ia ł P o w  
n a w s z e lk ie w y p a d k i z a b e z p ie c z a p o w ia t  
p rz e d n ie sp o d z ia n k a m i.

R o ln ik .  

n is te r ia ln e g o , k tó ry b ę d z ie o b o w ią z y ­
w a ł z p o c z ą tk ie m  ro k u  s z k o ln e g o , w y ­
k a z u ją c  je g o  d o d a tn ie  s tro n y . P o z a  te m  
z a p o z n a ł re fe re n t o b e c n y c h z m e to d ę  
n a u c z a n ia  u ła m k ó w .

T rz e c i re fe ra t p . t  „Akcja Katolicka 
a nauczycielstwo katolickie" w y g ło s ił  
generalny sekretarz SMP. ks. Żynda 
z Wąbrzeźna. P re le g e n t  w s k a z a ł n a  g ro ­
ż ą c e n ie b e z p ie c z e ń s tw o m ło d z ie ż y z e  
s tro n y o rg a n iz a c y j a n ty re lig ijn y c h ,  
o m ó w ił w s p ó łu d z ia ł n a u c z y c ie ls tw a  
w  A k c ji K a to lic k ie j i z g ło s ił re z o lu c ję ,  
w z y w a ją c ą c z ło n k ó w  S to w , d o  z b io ro ­
w e j w s p ó łp ra c y . R e z o lu c ję je d n o g ło ś n ie  

p rz y ję to .
Prezes okręgowy p. Albin Nowicki 

z ilu s tro w a ł o b e c n y  s ta n  S to w a rz y s z en ia  
n a  P o m o rz u  i w  c a łe j P o ls c e , w s k az u ją c  
n a  je g o  w ie lk i ro z w ó j w  u b ie g ły m  ro k u ,  
d z ię k u ją c w s z y s tk im  c z ło n k o m  p o w ia tu  
w ą b rz e s k ie g o  z a  o w o c n ą  p ra c ę , w e z w a ł  
o b e c n y c h d o d a ls z e j w y tę ż o n e j p ra c y  
w  a k c ji , p o d ję te j p rz e z o rg a n iz a c ję .

H u c z n e o k la s k i b y ły z a s łu ż o n ą n a ­
g ro d ę  d la  p ra c o w ite g o  i p o w s z e ch n ie  łu ­
b ia n e g o p re z e sa  o k rę g o w e g o . S e k re ta rz  
o d c z y ta ł l is t ks. dziekana Łowickiego 
z Niedźwiedzia. W  l iś c ie  ty m  w s p o m in a  
k s . d z ie k a n , źe zasadnicze poglądy Sto­
warzyszenia uzyskały Encykliką Papie­
ża uznanie i pochwalę. K s . d z ie k a n  ż y ­
c z y ł S to w a rz y s z e n iu  d a lsz e j i p o m y ś ln e j  
p ra c y  i ro z w o ju n a p o ż y te k  d u s z m ło ­
d o c ia n y c h , K o ś c io ła  ś w . i u k o c h a n e j O j­

c z y z n y .
N a k o n ie c u s ta lo n o  l is tę u c z e s tn ik ó w  

k tó rz y w y ja d ą a u to b u se m n a Z ja z d  
O k rę g o w y d o G d y n i.

P re z e s p o w ia to w y p o d z ię k o w a ł p re ­
z e s o w i o k rę g o w e m u i p re le g e n to m z a  
ła sk a w e  p rz y b y c ie  i o b e c n y m  z a  t łu m n y  
u d z ia ł w  z je źd z ić i w z y w a ją c ic h d o  
k o n ty n u o w a n ia p ię k n ie ro z p o c z ę te j 
p ra c y  w  o rg a n iz a c ji , z a m k n ą ł z ja z d  p o  
p ię c io g o d z in n y c h o ż y w io n y c h o b ra ­
d a c h .

N a m a rg in e s ie o d b y te g o  z ja z d u , d o -  
k re ś la m y , ż e o  i le c a łe n a u c z y c ie ls tw o  
n a s z e p rz e jm ie s ię z a s a d a m i S to w a rz y ­
s z e n ia , to o lo s m ło d sz e g o p o k o le n ia  
a te m  s a m e m  o n a s z ą p rz y s z ło ś ć m o ­
ż e m y  b y ć  s p o k o jn i. S to w a rz y s z e n ie d ic e  
w y c h o w a ć m ło d s z e p o k o len ie w duchu 
zasad Kościoła świętego i zwalczać chce 
wszelkie wywrotowe hasła antyreligij- 
ne, jakie przecież głosi t. zw. „Ognisko". 
J e s te ś m y p rz e k o n a n i, ż e p o c z y n a n io m  
S to w a rz y s z e n ia to w a rz y sz y s z c z e ry  
a p la u z i u z n a n ie z e s tro n y  c a łe g o  s p o ­
łe c z e ń s tw a p ra w o m y s in e g o  i u fa m y , ż e  
S to w a rz y s z e n ie z n a jd z ie p o p a rc ie w  
s w e j z b o ż n e j p ra c y a zgubne hasła 
„Ogniska" rozgromi samo społeczeń­
stwo! Z a c h ę c a m y  w ię c i m y  S to w a rz y ­
s z e n ie d o  d a lsz e j o w o c n e j p ra c y , a  p o ­
m o c n a s z a i c a łe g o s p o łe c z e ń s tw a  je s t  
z a p e w n io n a . —  R e d .

KRONIKA.
Wąbrzeźno, dnia 15 maja 1939 r.

KALENDARZYK.
Ś ro d a , 1 4 . 5 . —  B o n ifa c e g o
C z w a r te k , 1 5 . 5 . —  2 k )f ji .

® Święto P. W. i W. F. D o ro c z n e  
ś w ię to P rz y sp o s o b ie n ia W o js k o w e g o i  
W y c h o w a n ia F iz y c z n e g o p o w . w ą b rz e ­
s k ie g o o d b ę d z ie w  ro k u b ie ż ą c y m  d n ia  
1 c z e rw c a w  Golubiu. P ro g ra m  ś w ię ta te­
g o p o d a je m y n a in n e m  m ie js c u .

0 Jeszcze 15. miejsc wolnych na kur­
sie gospodarstwa domowego w Wąbrze­
źnie, a  z a te m  d z ie w c z ę ta ta k  z m ia s ta  ja k  
i z p o w ia tu , z w ła s z c z a z e „ S to w a rz y s z e ń  
M ło d z ie ż y * * m o g ą n a b ra ć  'ta m  w ia d o m o ś c i, 
k tó re n a p e w n o p rz y d a d z ą s ię , z a w s z e  
w  ż y c iu  c o d z ie n n e m  d o b re j, p o rz ą d n e j g o ­
s p o d y n i d o m u , k a ż d e j ż o n ie !

Z g ło s z e n ia n a k u ra p rz y jm u je s ię je ­
s z c z e w  d o m u  p . F e n e k o w e j, u l. W o ln o ś c i 
6 6 . w  g o d z in a c h  o d  1 0 — 1 2 - te j .

O p ła ta m ie s ię c z n a w y n o s i 2 0 z ł. W p i­
s o w e 5 z ł.

0  Zmiana własności. S e k re ta rz tu t.  
s ą d u p o w . p . L e w a n d o w sk i n a b y ł o d  

B a n a sz y ń sk ie g o p rz y u l. W o ln o ś c i d o m  
z o g ro d e m  z a c e n ę 8 0 0 0 z ł. N o w o n a b y w c y  
S z c z ę ść B o ż e !

0 Hrabia Monte Christo. W s o b o tę  
w y ś w ie tla ć b ę d z ie k in o „ D w ó r W ą b rz e ­

s k i* * n a jw ię k s z e a rc y d z ie ło f i lm o w e „ H ra ­
b ia M o n te C h ris to * * . F ilm  te n  w in ie n  k a ż ­
d y z o b a c z y ć . P o le c a s ię b ile ty w c z e śn ie j  
n a b y w a ć , g d y ż z n a c z n a i lo ść m ie js c z e s ts '*  
ła ju ż z a re z e rw o w a n ą d la g o ś c i z a m ie j­
s c o w y c h ja k z B ro d n ic y i G o lu b ia , g d z ie  
n ie w s z y sc y jn o g li n a p rz e d s ta w ie n ia c h  
b y ć o b e c n y m i.

0 Przegląd koni. W e w to re k  o d b y ł s ię  
n a  p l. t  z . „ L u k s u s" p rz e g lą d  k o n i. P rz e ­
g lą d  w y k a z a ł, ż e k o n io s ta n  w  n a s z y m  p o ­
w ie c ie p o z o sta w ia w ie le d o ż y c z e n ia . N ie  
b y ło ty m  ra z e m  ta k w s p a n ia ły c h  o k a z ó w  
ja k w  la ta c h  u b ie g ły c h . R ó w n o c z e ś n ie o d ­
b y ł s ię p rz e g lą d b u h a jó w . D o p re m io w a ­
n ia s p ę d z o n o  7 s z tu k .

0  Dziesięciolecie Gimn. Klubu WiośL 
„Vambresia". W  ty m  ro k u  p rz y p a d a 1 0 - ta  
ro c z n ic a  p rz e ję c ia z rą k  n ie m ie c k ic h  u rz ą ­
d z e ń w io ś la rs k ic h , ja k ie o b e c n ie p o s ia d a  
G . K . W . „ V a m b re s ia * * . J a k s ię d o w ia d u ­
je m y , k lu b w io ś la rsk i z a m ie rz a ro c z n ic ę  
tę u c z c ić o b c h o d e m , k tó ry  z o s ta n ie z łą c z o ­
n y z tra d y c y jn ą u ro c z y s to ś c ią „ s o b ó te k * * . 
Przy tej sposobności zwracamy uwagę
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tym to w a rzy stw o m , które uzurpowały so­
bie prawo urządzania „sobótek 11, aby  
urządzenie tychże, pozostawiły G. W . K. 
„Vambresia“ i młodym naszym wiośla­
rzom nie wchodziły w drogę jak to mia­
ło miejsce w ostatnich latach, lecz prze­
ciwnie towarzystwu temu o ile możności 
w sprawnem urządzeniu „sobótek 11 poma­
gały. Nikt bowiem nie może zaprzeczyć, 
że „sobótka" należy się wyłącznie wiośla­
rzom, gdyż oni wykonują swą pracę klu­
bową tylko na wodzie, więc święto wody  
im  się n a leży .

0  W a ln e zeb ra n ie G . K . W . w V a m b te­
sla " . W niedzielę dnia 11 bm. odbyło się 
w gimnazjum roczne walne zebranie 
Gimn. Klubu W iośl. „Yambresia" przy  
udziale 27 członków. Zebranie zagaił do­
tychczasowy prezes F. Piszcz. Posprawo- 
zdaniach z działalności poszczególnych  
członków zarządu, które zostały przyjęte, 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu. 
Na rok 1930/31 prezesem został M iszczak  
Franciszek, zast. prezesa Piotrowski To­
masz, sekretarzem Dynowski Jan, skarb­
nikiem Kruszczyński Aleksander, kroni­
karzem Pulkowski Stanisław. Do komisji 
ew. weszli: Szczepkowski Zygmunt i So- 
kólski Józef. Po wyborach omawiano bar­
dzo szczegółowo sprawę obchodu 10-lecia. 
jUstalono, że uroczystość tą połączy się 
z tradycyjną „sobótką" w dniu 23 czerw ­
ca. Dla przygotowania programu wyłonio­
no specjalną komisję.

0 B a czn o ść S o k o li. Zebranie miesięcz­
ne odbędzie się we czwartek dnia 15 bm. 
o godzinie 8-ej w sokolni. Obecność wszy­
stkich druhów pożądana.

Czołem! Prezes.

0 B a czn o ść d ru h o w ie O ch o tn iczej S tra ­
ży P o ża rn ej —  W ą b rzeźn o ! W niedzielę 
dnia 18 bm. o godz. 5-tej po poł. odbędzie 
się w Strażnicy walne zebranie z nastę­
pującym programem: 1) Zagajenie i po­
witanie gości. 2) Odczytanie protokółu  
z ostatniego walnego zebrania. 3) W ybór 
marszałka zebrania. 4) Sprawozdanie ro­
czne całego zarządu i komendy. 5) W y­
bór, głosy i wnioski bez uchwał, oraz 
zamknięcie zebrania.

0 S p ółk a Ł o w ieck a W ą b rzeźn o urzą­
dza dnia 18. 5. 30 r. w lokalu p. St. Klim ­
ka o godz. 5 po poł. swe doroczne zebra­
nie. Zaznacza się, że członkowie, którzy  
jeszcze nie odebrali dzierżawy, mogą ode­
brać na tern zebraniu. Przewodniczący.

K O W A L E W O .

R ew izja k o m isji sa n ita rn ej. Dnia 7 bm. 
w godzinach popołudniowych została 
w Kowalewie przeprowadzona pierwsza 
rewizja sanitarna przez specjalną komi­
sję z p. burmistrzem Ktichlerem na czele. 
Komisja ta stwierdziła różne niedomaga­
nia, które przypuszczamy obecnie zostaną 
usunięte. W czasie rewizji doszło do pe­
wnych słownych starć między jednym  
z obywateli zamieszkującym przy „do­
brym stanie się znajdującej" ul. Szpital­
nej. Sprzeczano się bowiem na temat: 
Kto ma zamiatać ulicę? Zajście skończyło

się jednakowoż humorystycznie i komisja 
w dalszym ciągu przeprowadzała bada­
nia. Świadek.

N IE D Ź W IE D Ź , p o w . w ą b rzesk i.
S tó w . M ło d z. Ź . urządziło w dniu 4 ma­

ja wieczornicę na uczczenie święta naro­
dowego — i skromną zabawę.

W  tutejszych warunkach, gdzie to mło­
dzież zajęta jest całodzienną pracą, nie 
mało kosztuje ofiar przygotowanie wie­
czornicy. Patronka, p. naucz. Jankowska, 
ochoczo i ofiarnie poświęcająca się M ł. 
Ż., późnemi wieczorami ćwiczyła sztucz­
ki teatralne i śpiew. Tutejsze warunki nie 
pozwalają, by do występów młodzieży  
przykładać miarę miejską. A jednaką  —  
na arcyprymitywnej scenie nasze amator­
ki odegrały swoje role wcale udatnie, 
a teksty b. dobrze opanowały pamięciowo. 
Również dwie pieśni, dość trudne — Kół­LKJIHGFEDCBA

Za zabójstwo praktykanta leśnego 
skazany został zabójca na 15 lat ciężkiego więzienia.

Inowrocław, 12. 5.
W  sobotę ubiegłą o godz. 5-tej po po­

łudniu zamiejscowy wydział karny  
bydgoskiego sądu okręgowego w Ino­
wrocławiu ogłosił wyrok w sprawie za­
bójstwa praktykanta leśnego śp. Ale­
ksandra Łazowskiego pod Gniewko­
wem, mocą którego Bronisław M ikołaj­
czak z Parchanek skazany został na  
14 lat i 11 miesięcy ciężkiego więzienia.

Tło sprawy jest następujące. Oskar­
żony wybrał się pewnego dnia do lasu  
po drzewo. W drodze jednak zmienił 
swój plan i naładował na wóz dwa me­
try drzewa przypadkowo przy drodze 
stojące, a nie stanowiące jego własno­
ści. Był to czyn kradzieży, za który zo­
stał odrębnie skazany.

Niestety te dwa metry drzewa skra­
dzionego wartości 20 zł. pociągnęły za 
sobą straszną zbrodnię. Oto zjawia się 
praktykant leśny Aleksander Łazowski 
i przytrzymuje oskarżonego na gorą­
cym uczynku kradzieży i zgodnie ze 
swoją instrukcją i sumieniem urzędni-

Olbrzymi pożar w Łodzi.
Spalił się gmach mieszczący 4 fabryki. Straty wynoszą półto­

ra miljona zł.

W  nocy z sob. na niedzielę z nieusta­
lonych dotychczas przyczyn wybuchł 
w Łodzi groźny pożar- posesji fabrycz­
nej przy ul. Kopernika 58, należącej do  
małżonków Litwin. W budynku tym  
mieszczą się na parterze warsztaty  

ko M ł. Ż. zupełnie dobrze odśpiewało.
I bufet był dość obficie zaopatrzony 

darami obywateli. Niestety publiczność 
niedopisała, — boć na wsi brak grosza. 
Panie Pakalska i Balicka, jak zawsze, 
gorliwemi były gosposiami przy bufecie, 
a pp. Przystalski, Balicki i Kucharski pil­
nowali ładu i porządku. Podczas skrom ­
nej zabawy tanecznej wyprowadziła M ł. 
Ź. dwa piękne korowody.

Protektor ks. Ławicki po przedstawie­
niu przemówił o zadaniu Stow. M ł., pole­
cał je poparciu i wyraził podziękowanie 
wszystkim , którzy się do udatnej wieczor­
nicy przyczynili, a mian, patronce p. Jan­
kowskiej. Po długim czasie odbyła się 
skromna zabawa ku zadowoleniu wszyst­
kich, która oby zachętą była do wstępo­
wania w szeregi M ł. Ż. i zbożnej pracy.

Uczestnik. (•)

czem stwierdza nazwisko złodzieja.
Oskarżonego widocznie ta gorliwość 

zirytowała i według zeznań świadków  
sprzecza się o tożsamość swoją, o tabli­
cę na wozie czy też o pójście do Gniew ­
kowa na posterunek policji. W yrywa 
Łazowskiemu laskę, policzkuje go i 
wreszcie siłą odbiera browning, którym  
napadnięty chciał się bronić. Padają 3 
do 4 z rzędu strzały. Łazowski przy 
ostatnich siłach ucieka w pochylonej 
pozycji na drugą stronę lasu i pada  
twarzą do ziemi. Za kilka sekund pada 
ostatni strzał śmiertelny. Po 20-stu mi­
nutach ludzie, przypadkowo przecho­
dzący, odkrywają stygnące już zwłoki 
śp. Łazowskiego w pozycji leżącej na  
wznak.

Oskarżony przyjął wyrok nader spo­
kojnie, z podniesionem  czołem.

Obrońca oskarżonego adwokat dr. 
M ichnik wnosi do Sądu Najwyższego  
prośbę o obalenie powyższego wyroku  
sądowego. Sprawa zatem nie jest je­
szcze ostatecznie zakończona.

samochodowe Beringa, na pierwszym  
piętrze i drugim tkalnia Kreisberga na  
trzecim i czwartym piętrze, fabryka  
wyrobów dzianych Huebego i Litwina. 
Lewe skrzydło gmachu było zajęte 
przez tkalnie Inikowa. W edług przypu­

szczeń pożar powstał w zakładach sa­
mochodowych Beringa, poczem z nie­
bywałą siłą i szybkością przerzucił się 
na inne części gmachu, tak że przed 
przybyciem zaalarmowanej straży o- 
gniowej cały budynek fabryczny stał 
już w płomieniach.

Przybyłe na miejsce pożaru 1, 2, 3, 
4, 5, 6 oddziały straży ogniowej, przy­
stąpiły niezwłocznie pod kierownict­
wem komendanta dr. Grohmana, do 
akcji ratowniczej. W obec zawalania się 
przepalonych ścian budynku oraz na­
gromadzenia w budynku materjałów  
łatwopalnych akcja naszych dzielnych  
strażaków stała się wielce utrudnioną  
i ograniczyła się do zlokalizowania po­
żaru, gdyż morze płomieni groziło prze 
rzuceniem na sąsiednią fabrykę szpu­
lek drewnianych Tepfera.

Oddziały straży ogniowej pracowały 
bez przerwy na zmianę przez 24 godzi­
ny celem dogaszania zgliszcz spalonego  
doszczętnie budynku fabrycznego. Na 
miejsce wypadku przybyły władze 
śledcze i policyjne z komendantem po­
licji inspektorem  Elzeser-Niedziel. Ener 
giczne śledztwo celem wykrycia przy­
czyny pożaru trwa bez przerwy do  
chwili obecnej i narazie nie dało żad­
nych wyników. Straty wynoszą prze­
szło półtora milj. zł.

„Co? Ty to nazywasz romantyczne? 

U mnie to się nazywa poprostu nie­

chlujstwem! 11

W ydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Edward Piszcz, W ąbrzeźno, W olności 55. 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Druk: Drukarnia Toruńska S . A  
w Toruniu.

W 3 4 3

K in o J W O K H P B 2 1 S K I"

wł. Jan Kaczyński.

Dziś w środę, dnia 14. bm. i w czwartek, dnia 

15. bm. o godz. 8,45 wiecz. 

arcywesoły film p. t.

„CHLUBA KOMPANJI''

Następny program: 

Hrabia 
Nonie Ehrisfo

I . serja u
W  rolach głównych demoniczna postać 
ekranu B E R N A R D  G O E T Z E  

oraz najpiękniejsza drapieżnica 
L IL  D A G O W E R .

Szanownemu Obywatelstwu miasta W ąbrzeźna i okolicy 
podają do łaskawej wiadomości, że z dniem 5 b. m. otwo­
rzyłem na miejscu firmy Bannas przy Rynku 26.

Silit Ib m UniiW 
i Delikatesów.

Nadmieniam, że zasadą moją będzie przedewszystkiem  
rzetelna obsługa i sprzedaż towarów po cenach jak najniż­
szych. Proszę zatem uprzejmie o łaskawe poparcie mego  
przedsiębiorstwa. W . 336

Jan Hoffman, Wąbrzeźno, Rynek 26.

IOIb I mineralny 
centryfugowy, maszynowy, 

cylindrowy i smar do wozów  

polecam beczkowo po cenach oryginalnych 

Malinowski, Kolejowa 52 
Tel. 96. (skład nafty) (W 342) Tel. 96

Wąbrzeźno, 16. maja 1930 r.

„NIHIL*'

Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie
ma na sprzedaż mało używany 6-cio osobowy

saoioid M maili Jial“
Oferty należy składać do dnia 25. maja 

b. r.f w W ydziale Powiatowym  w W ąbrzeźnie.
W ydział Powiat, zastrzega sobie prawo  

wyboru  oferenta.
Samochód oglądać można w dni urzę­

dowe od godziny 8-mej do 15-tej za uprze- 
dniem zgłoszeniem się w  gmachu Starostwa 
Powiatowego, pokój nr. 12, w W ąbrzeźnie, 
ul. W olności 54. W 338

W ąbrzeźno, dnia 9. maja 1930 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego: 

(— ) Dr. Prądzyński, Starosta Powiatowy.

Miilmltni!!
Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Niniejszem zawiadamiam Szan. Obywatelstwo miasta i okolicy, iż 

z dniem 10-go maja 1930 r. otworzyłem  

skład rowerów, maszyn do szycia 
i w scelK icK  in stru m en tów  i..u zy czn y ch .

Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa. W 337

Rzetelna obstuna* Bronisław Fiałkowski, 
KZeteina OOSfUga: Wąbrzeźno, ul. Grudziądzka.

as— a— i urn ■■in i j .z

ROZKŁAD JAZDY KOLEI POWIATOWEJ 
ważny od 15. maja 1930 r.

ODJAZD  
do pociągów w kierunku

JABŁONOW O TORUŃ

0,46 12,15 2,40 14,22

15,46 3,50 16,00
8,30 16,00 9,21 20,55

19,55 11,05

”””—  d o  p o cią g ó w  p o sp ieszn y ch . 
♦_ _ _

Kupujcie u swoich!

5 mórg
roli z zabudowaniami 

masywnemi, nadającemi się 
dla rzemieślnika

sprzeda W 339

Kuśnierz
Orzechówko
powiat W ąbrzeźno.


